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Miesiąc Organizacji
Kraków, 26 lutego 

Częste, s>dy z osobami, stojącemi zdała od 
ruchu sjomstycZnego, mówi się o kweslji ży
dowskie j, otrzymuje się stereotypową odpo 
wiedź: Jestem lepszym sjonistą od pana! W  
odpowiedzi tej — której oczywiście na seijo 
traktować nie należy —  mieści się na dnie 
ziarenko prawdziwie golusowego „światopoglą 
du“, a mianowicie pewna doza pogardy czy 
#eż lekceważenia wobec „partji“ , „organizacji". 
1 'Jest się dobrym „sjonistą", uznaje sh — ow- 
szeml — wielką wartość idei sjonistycznej, 
doniosłość Palestyny, bohaterstwo chaluców,

śli — jak rzekliśmy — najlepsi Europejczycy 
nie posiadają dość slow uznania dla ducha, 
który panuje w zrzeszeniach naszych pionie
rów, realizujących ideał sprawiedliwości spo
łecznej nie gwałtem i przemocą, lecz heroi
czną pracą i serdecznym wysiłkiem — to 
wszystko lo n c spad to nam z nieba ani ;;am 
tego nie dal... Iń-hour, lecz jest to- owocem 
pracy —  Organizacji sjonistycznej.

Trzeba było kolosalnej propagandy ideowej, 
szarej pracy organizacyjnej dziesiątek lat, ty
sięcy zgromadzeń, trzeba było zbierać grosz 
do grosza, trzeba było pokonywać niezliczone

.ale — któżby tam zajmował się stowarzyszę- \ trudności polityczne, tizeba było, jednem sio
n'em. któżby sprzedawał lub kupował pzekel, 
któżby kolportował literaturę partyjną urzą- 1 

, dzał zgromadzenia, wygłasza! referaty, orga- 1 
- nizował zj'azdy itd. To jest dobre — proszę i 
panaT — dla misera plebs, dla „demagogów", 
a nic dla ludzi inteligentnych i stojący.h na 
„wyższym" poziomic- Duża część naszej inte
ligencji zajmuje wobec sjonizmu podobne 
stanowisko.

Jest to stanowisko — typowego snobizmu. 
^Uznaje się" słonizm, „jest się" lepszym rze
komo sjonuią od osiwiałych w pracy organi
zacyjnej towarzyszy partyjnych, bo tak ka
że — muda. W  czasie, kiedy gorące i entu
zjastyczne kompiune nty wypowiadają pod 
adresem sjorazmu tacy ludzie jak Lloyd Geor- 
ge, Balfour, Mac Donald, Leon Plum, Paweł 
Łoebe i wielu, wielu innych najlepszych re
prezentantów Europy' współczesnej — nie 
można w ęcej traktować sjonizmu tak, jak się 
go traktowało piętnaście, dwadzieścia lat temu. 
INie mpżna więcej traktować sjóMzmu — z gó
ry . Cóz się więc czyni? Ot, bardzo prosto: 
„uznaj" się" sjonizm, a z całkowitem lekce
waż < niem odnosi się do — organizacji sjoni- 
fctfycznej. W  języku potocznym nazywa się to: 
Jestem lepszym sjonistą od pana...

Snobistyczne tlo stanowisko nazwaliśmy 
Zaś dlatego przejawem typowo gołusowym 
,pon?*wai właśnie golus nauczył nas patrzeć 
na hbiorję jako na wytwór sił od nas zgoła 
niezal-taych, wobec których jesteśmy tylko 
nic n-eznaezacym objektem. Golus to istotnie 
pasywizm historyczny — sjonizm zaś to ne
gacja golusu w tern najistotniejszem znacze
niu i sjonizm to ujęcie steru losów żydostwa 
We wiasnę nasze dłonie. I oto inteligencja ria- 
aza,Rta inteligencja „objektiywna" i „neutral
na", ni« pojmuje, iż olbrzymie zwycięstwo sjo- 
ni/mu jakieTo świadkami jesteśmy od cz.isu 
wojny światowej, jest w  pierwszej linji dzie
łem ^  Organizacji sjonistycznej. „Konjunktu- 
ra" wojenna była nam bezwątpienia pomocną 
pod niejednym względem, ale nie pomogłaby 
nam radna, najidealniejsza nawet konjuaktu- 
nt, gdyby nie —  rezultat długoletniego wysił
ku Organizacji *jonistyczncj w postaci całego 
.szeregu dslódii palestyńskich, będących ży
wym 'dowodem produktywności żydowskiej* 
War ńłatności naszej do wybudowy saruu- 
toelnego organizmu społeczno^narodowego, i 
Biłyby u» pełna ofiarno ci praca polityczna 
Organizacji sjoffit,tycznej oT oit, wykorzysta
l i *  owych włośnie „konjunktur". Jeśli więc 
Hibiaj świąt K-ulturalny okazuje uszanowanie 
» p»ia*w dla naszegi dzi.lt paieatyizskiego, je

wen:, O r g a n i z a c j i  s j o n i.s.t.yc.z.ac,j, 
aby żydowska siedziba narodowa stała sic 
tein, czcm jest już dzisiaj — pierwszym zaląż
kiem żydowskiej O j c z y z n y .

„l'znawać“ sjonizm, a nie zająć pozytywne
go stanowiska wobec Organizacji sjonistycz
nej — lo więc snobizm i prawdziwie gomso- 
wo pasywny stosunek wobec wielkiego wyda
rzenia dziejowego, z którego losami związany 
jest los narodu żydowskiego i każdej jednost
ki żydowskiej.

Ale nieiylho duża część inteligencji naszej 
zajmuje wobec Organizacji sjonistycznej sta
nowisko, które musi uledz zmianie. Także zna

czne odłamy nuLc iz^zaństwa i  ocfodok&ji ogM  
nkzają się tylko do ,g*yjnp«*t|i“. JSympaija^ 
nu" nie buduje się Ojczyzny 1 J S y n ^ -  tt 
i zecz piękna, ałe to —  mało- , Sympal ja" ,-j4 
to też tylko pasywizm! iifery robotnicze 
w części w obozie sjionistyczriyiii. tiuud b «ń j  
się jeszcze, afc jego przywódca; amerykański* 
Ab. Kahrn, wrócił z Pali ałyny jjako etat zj Jj] 
czny zwolennik idei żydowskiej;, sfe«kiby db- 
lodowej. J te sfery muszą aktywniejsze Wvł>eei 
Organizacji zająć stanowisko. Nskonaec n*« 
bez winy są i imi sjoniści I oni ysj csóatnicti 
latach zaniedbali organizację. Jest tó prób km  
dla siebie i nie chcemy go chwilowo poruszać. 
Praca palestyńska, absoabująea WsZj stkie b%- 
sze siły, osłabiła w nas zairatbcjsowmńe dla 
spraw organizacji jako takiiej, dla ideowtej 
zawartości ruchu sj onistycznego. I u nas sa^ 
mych nastąpić musi zmian? na lepsze. .

Dobrze się więc siało, żse Egzekutywa Or
ganizacji sjonistycznej proklamowała Michą* 
Orgaidzacji (Ijar, 15 kwieflftńa —  15 jnaya br.)k 
którego hasłem jest pogłębienie idei sjanutyca 
nej, wzmocnienie szeregów s j oni-*ty czny eh, 
propaganda id e o w a ;  którą zanfieclbaMśmy 
w ostatnich latach wśród nawału1 akcyj finan 
sowych.

Organizacji zawdzię :zamy ^otyebezasow* 
sinccesy sjonizmu — tylko i'Tna, wpływowa 
i ideowo pełnią życia pulsująca Organiracjś 
prowadzi nas do dalszych sukcesów na ćftoy 
dze ideału sjonistyoznego. W . B(

•tm t M i t  i iIhi v  hb b M ó g
Obrady Trakcji sjonistą cznaj Koła. — Kaa»e!?alatiira pcs. Hartglasa

zatwlordzoM .
(Telefonem od uaszejo koreapondoota^

WuisZuwii, 25. 2 (L n ). Dzisiaj rano odbyło się 
■wspólne posiedzenie Rady Naczelnej org . sjonistycz 
ncj w Polsce z  frakcją sjonislytzną w  sejmie. Na 
początku jłosiedzenia wysuniętą została kandydatura 
pos. Hurt^luSa na prezesa Kola Żydowskiego.

Poo. Rck-h oświadczył, że przybył na posiedzenie 
ze względu na to, aby n.c być zmuszonym wystąpić 
ze swymi zarzutami na plenom Koła zainiru ich nie 
podda pod rozwagę forum sjoaistycznego. Zastrze
ga *ię Przeciwko kandydaturze posła Hartglasa z po 
wodóW rzeczowych i osobistych. Pos. Ilarigras jako 
prezes frakcji sjonistycznej nie zwoływał posiedzeń 
frakcji, tak że od szeregu miesięcy frakcja de facto 
nip istniała. Zarzuca dalej pos. Reich kandydatowi 
brak wyrobionej linji politycznej, co się okazało 
kilka razy przrz zmianę stanowiska WoibeC rządu 
obecnego. Dwu dni po ugodzie minio, że frakcja 
sjonistyczna oświadczyła się za uglodą ,v całej pełni, 
pos. Hartglas Wy itąpil przeć,wko ugodzie. Ponad
to zarzucił pos. P.eich pos. Harlglusowj brak dy
scypliny, ponieważ nie stosował się do uchwal Rady 
Na( zelncj, kt(k~a poleciła wyczekiwać na ogólnO- 
sjonistyczny zjazd, który miał obradować nad sytu
acją w Kole. Pos. Hartglas wspólnie z pos. Schip- 
percm zainicjował przesilenie prezydjalne w Kole. 
Wkońcu zarzuca mówca pos. Hurtgtasawi, że już po 
ustąpieniu mówcy, nie licząc się z lojalnością ko
leżeńską, w wywiadach Czynił mu zarzuty, kolidują
ce z zasadami lojalności partyjnej.

N ie rozumiem —  po\i loda ipos. Reich — że opo
zycja, która wywołała przesilanie, nie miała dal
szego planu działania i w pic rwszej chwili na chy
bił trafił wyr.nnela kandydaturę pos. Rosenblatta, 
którą po atakach' części prnsy żydowskiej szybko 
wycofała, co nasuWa podejrzenie, że groźby tej pra
sy na temat rewekcyj, mogą się oka ać pru-dz. j

wemi. Dziwię się. dlaczego ni® Wysunięto uand. "Ou- 
tury pos. Grinbauma, skono cały cteas mówi r ię  o 
nowej linji politjxznej. Prctp” ‘gatOB-zy jednak rej no
wej linji nie mają odwagi wysulaąć głóWMe©> je j 
reprezentanta. Jeżeli jednaiu kandydlutua-a pos tilteK  
bauma nie może być Wysuniętą, pos. Rfeicb ot aind- 
cza się za kaidą inną kr ndydaturą 
greSÓwK.! z WyeLiUinowaniem pos.. U iśtgiMUi.

kfowca żą^a zagłosowania woibec wtuysIŁH® 
równi rygoru parLyjneglo i  stosowanie y e  do ■ ndtwaW 
P.ady Naczelnej uzależnia od! poKrrotn tptaS. ń f f l -  
bauma do Koła Żydowskiego. ■

W  dalszej dyskusji przeciw wywodom pos. 'Rei
cha, a w obronie kandydatury pos. Hartglasa, \Xttzo- 
mawiali posłowie Wygmlzki, Skuc/yń3lti, sen. Mn-, 
goi i pos. Grlnbaum. w czasit przemówienia- którego 
przyszło do o*tr-ej kontrowersji między portami! 
Reichem a Grinbaum^m. "W przamówieniu SwwjtiCB 
pos. Grinbaum oświadczył, że wrcCi dlo Ł-fia Ży-- 
dowskiego 'tylko w*edy, kiedy warunki prBSz Tfi SgY 
postawione zostaną spełnione.

Pos. Sehrclber oświadczył. si<_ Przeciw '..andy'biu
rze ipos. Hartgłasa tak samo sen. Brando. W! gło
sowaniu & globami przeciwko U wysunięto kandyda
turę pos. HmłglaSa. Dr Reich złożył oswilauCBisńe, 
żc nie mogąc głosować za pos. ITartgttsesn, a  na* 
chcąc na plenum głosować p.'Zeclwko niimu, wgwwz 
muje się od głosowania. Na stanowisko wicepreze
sa Koła Wysunięto kandydaturę, jjos. RozmaTinai 
który jednakże zrzekł się przyjęciu lej. godhości.

Po posiedzeniu frakcji sjonistycznej" nti&Lz Slią o&r 
być plenarne posiedzonir Koła Żydowskiegio, <®kCl 
-.-,-yBoru prezesa. 7. oowodiu jedluA braku ’x«r£pleea. 

hwalono wybór ^droczyć dCi naitcpncgo postisdzfc- 
które odbędzie się na przyszły whrrńk.

Po południu zebrała - Sig. .ponownie &akC|jp» sjo-
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Oistyczna. Przemawiali pos. Reich, Seii. Ringel p°s 
'łusler, Eisenstein, Wygodzki, Uchwalono postawić 
kandydaturę pU3. HartglaSa. Dr Reich postawił 
wniosek o wezwanie pas. Grinbauma do powrotu do 
Koła Żydowskiego, oraz -wniosek, aby wziąć pod 
rzwagę kandydaturę innego posła sjonlsiycznego 
Z Kongresówki. WnaoSKÓw lycll jednak nie poddano 
pod głosowanie. Wkońcu oświadczył Dr Reich że

będzie glosował za Pos. Hartglasem, jeżeli kierow
nictwo jego będzie tymczasowe, aż do zja'du ogól- 
no-sjonistycznego, który to zjazd zadecyduje o no
wej łinji politycznej Koła Żydowskiego.

*  *  •

Warszawa, 23. 2 (Lu). Frakcja sjonislyczna ogło
siła po posiedzeniu następujący komunikat: Na
dzsiejszem posiedzeniu frakcji po dłuższej dyskusji

uchwalono, że wszyscy posłowie i Senatorowie sj«M 
ni styczni obowiązani są przybyć na posiedzenie Ko» 
ła Żydowskiego, klóre odbędzie się w dniu najbtiża 
szego posiedzenia sejmu. vV sprawie prezesury K/0> 
ta Żydowskiego ustalono że na czele Koła pOwi* 
nien stać prezes, a nie prezydjum. Frakcja sjonłStya- 
czna ze swej strony wysunęła na stano visko pre, 
zesa posła Hartglasa.

W drodze do pokoju światowego
PrzcMówisnłtt promjesa Skrzyńskiego o znacuhlu Ls&arna.

(TcLefone—  o d  aauego  korespondenta)

"Warszawa, 25. 2 ( I i i )  Na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmu zabrał głos prZy sposobności złożenia Sejmo
wi do zatwierdzenia u-kładów locarneńskicli prem- 

"jer Skrzyński i Wygłosił następujące przemówienie:
Mam zaszczyt złożyć do ratyfikacji Wysokiej 

Izby traktat gwarancyjny poi >ko francuski i traktat 
Arbitrażowy polsko niemiecki. Dokumenty powyższe 
Manowią część układu locarneńskiego. Znaczenie 
łych aktów słoi w stosunku do wagi i doniosłości 
.wielkiego problemu międzynarodowego, który zna- 
iazł w Locarno swoje Częściowe rozwiązanie. Akty 
JoCariłeńskie należy rozważać dla ich należytego 
Zrozumienia na Wiełkiem tle walk i wysiłiów  mię
dzynarodowych zmierzających do urzeczywistnienia 
BhjWyższych udieałów ludzkości. W  tytn celu wska
zał traktat wersalski drogę rozbrojenia, dna wiem 
'ustawiczne j wtacaslające zbrojenie potęguje niebez 
JtfeCaensiwO wojny i zbliża jej wybuch. I  dlatego 
W r. 1924 w Genewie zgromadzenie iL g i ojpraCowało 
plan na trzech fnndaJnentalnych podstawach arbi- 
Caż, bezpieczeństwo, rozbrojenie. Wielkość i uni
wersalność tego programu przedstawiły jednak 
W praktyce duże trudności.

Łocarno je ’ t kompromisową formułą, jest próbą 
Wprowadzenia w życie międzynarodowego sądow
nictwa rozjemczego i znakomicie prsez to zinniej- 
—a możttwośó wojen. Słuszną jest uwaga sędziwego 
męża stanu lorda Gceya, który po Locamie oświud 
czył, że w  przyszłości so jjs.e nie będą się tworzy
ły koło tego lub owego pańitrra, ale przeciw temu, 
fctóry chciał zbrodniczą ręką targnąć się na wspól
ne dobro ludzkości i  Cywilizacji, jakim jest obo 
wiązkowy arbitraż, przeznaczony dla pokojowego 
rozwiązywania sporów międzynarodówych.

Oprócz idei naczelnych protokołó w drugim ośrod 
kiesa około którego rozbudowała się struktura lo- 
Ctaneńkka, 'były obietnice dlane Francji w  Czasie 
konferencji pokojowej przez Anglję zagwarantowa
nia Francji jej tylokrotnie nawiedzonej -wojną gra
nicy. Gświadkyłem wtedy, że pakt gwarantujący 
pokój na zachodzie i pozostawiający środlkOwą Eu
ropę pod zadkiem zapytania nie byłby paktem gwa- 
wmtującyia pokój, lecz .paktem gwarantującym 
wojnę. Tak sarno zrozumiał tę sytuację Briand, któ
ry oświadczył w izbie francuskiej, że art. 16 paktu, 

również a rt 15 dają Polsce gwarancję zupełne
go bezpieczeństwa. Istotnie przepisy powyższe za
pewniają Bam natychmiastową wzajemną pomoc 
Francji w razie nie sprowokowanego i  jawnego 
zbrojnego pogwałcenia granic bez czekania na uchwa 
tę Rady Ligi, Tak też w a im ia ł traktat lm u M U ii  
Chamberłnio.

Locarno było kcołeCuroseią podyktowaną przez 
tuzum etanu w cżęZkiej chwili, jaką przeżywa świar 
JWWojenny, Ijest twardą koniecznością -zjCZzwisto- 
bc Traktaty łozami uskie są niczem innem jak 
tylko dalszym ciągiem zasad L ig i narodów, ich dal
szy logiczną konsekwencją jest wejście Niemiec 
dr, Ligi narodów, Cłltwite te przeto nowe w dziejach 
Europy powojennej, są wielką próbą życia, na 
którą wystawie na jest Liga narodów, są jednak ko
nieczne i  nieodzowne dla żyda L ig i narodów W kie- 
n n lu  stworzenia nowego kre»u hlstorjl. Jetoenu 
warunkowi stało się zadość. Potrzobnem jest jednak 
aby wszystkie żywotne interesy niebezpieczeństwa 
dla Pokoju europejskiego były wziętem pod rozwa
gę Niewątpliwie Członkowie Rady L ig i inrodów i 
Ci wszyscy, którzy związani są paktami loCarniń- 
skicmi staną na wysokości zadania, z-wałs '.cza na 
wysokości odpowiedzialności, która spadnie na tjch, 
którzy ją będą tworzyli. Nie chodzi tu o szacho
wanie jednego państwa pr:ccivko drugiemu, ale o 
Zwycięstwo idei pokojowej, od którego to zwycię- 
s-twa zależy istnienie L ig i narodów. O b a w y  zacho- 
daiłyby. gdyby Nioincy weszły do L ig i narodów 
bez poprzednich umów locarneńskich. Po nich, wej
ście może i powinno być faktem i będzie ta jeśli 
nie ułatwieniem pracy L ig i zarodów, to w każdym 
razie jej wzmocnieniem. Liga narodów musiała być 
wzmocnioną przez Locarno.

I>la nas interpretacja praktyczna par. 4 układów 
locarneliskich, na mocy którego Niemcy wejdą do 
Rady L ig i nie może być inna jak równorzędna obe- 
MMteó Polski w Radzie Ligi narodów z chwilą wej-

ścdaNiemieC. N ie pragniemy tam być, aby opieko
wać się obywatelami innych krajów, ani starać się 
o mandaty kolonjalne. Chcemy tam być, aby wzmo
cnić obóz Gigi narodów. Nie zapominajmy, że Lo- 
earno jest etapem na drodze do urzeczywistnienia 
potrójnego celu: arbitrażu, bezpieczeństwa i roz
brojenia.

Przy rozpatrywaniu traktatów locarneńskich, pro
szę panów o jedno: nie zapominajcie, że dyplomata

nie jest adwokatem, który jedynie z tekstem w rę*i 
ku broni sprawy. Czy po Locarno będzie lepiejfl 
Miejmy nadzieję. Że bez Locarno byłoby gorzej, ott 
ulega kwestji. Liczc na współpracę tych wszysgs 
kich, którzy stworzyli pakt locameński i ufam Sit— i 
setnannowi który w ciężkiej chwili pracował nad 
polityką porozumienia i dalej zmagać sSę 
z datszenii trudnociami. Wierzę w wielkich mężóud 
stanu Brianda i Chamberlaina i tych wszystkich* 
którzy podpisy Swe położyli pod paktu ioOarneńrkio 
Gdyby się mnie zapytano, czy przy podpisania P»k«l 
lów locarneńskich żądałem jakich obietnic, czy sta-S 
rałem się uzyskać pewne koncesje, jak miejsCat 
w Radzie L igi narodów, odpowiedziałbym: nieb
W chwili decydującej kierowałem się tylko myślą, 
reka w rękę ze wszystkienii narodami w kierunlfla 
utrwalenia pokoju światowego.

Burzliwe posiedzenie Sejmu
Demonstracjo słowiańskich mniejszości narodowych w związku 

z przemówieniem premjera Skrzyńskiego.
(Telefonena od naszego korespondenta;

Warszawa, 25 2 (Ln ) Na dzisiejszem posie
dzeniu sejmu wygłosił swe zapowiedziane eks- 
pose premjer Skrzyński z okazji przedłożenia 
sejmowi do ratyfikacji umów locarneńskich.
Sejm miał ponownie swój wielki dzień, jak 
zwykle podczas wystąpień premjera. Posiedze
nie miało jednak przebieg niesłychanie burzli
wy. W  momencie gdy premjer Skrzyński zja
wił się na trybunie, z ław słowiańskich mniej 
szóści narodowych odezwały się okrzyki:
Amneslję polityczną! Uniwersytet ukraiński!
Słowa pan nie dotrzymał! Najpierw uspokoić 
naród ukraiński a polem dopiero mówić! Pa
nie hrabio, gdzie są obiecanki genewskie? Co 
pan mówił w Ameryce? Co słychać z ustawą 
językową? Mówiło się wszystko na eksport!

Po tym wstępie wygłosił wśród wielkiego 
zaintersowania posłów premjer Skrzyński prze 
ryane tu i ówdzie swoje ekspose. Pod koniec 
jego przemówienia odezwały się znowu głosy 
na ławach opozycyjnych. Między opozycjoni
stami znalazł się również p. Stroński (Ch. N.)

Po przemówieniu prem. Skrzyńskiego oznaj 
mił wicemarszałek Pluciński, że wpłynął wnio 
sek o odesłanie projektu ustawy do komisji 
spraw zagrań. Z ław słowiańskich mniejszo
ści narodowych! rozlegają się burzliwe prote
sty. Sprzeciwił się też pos. Stroński, zapytując, 
czyj to jest wniosek. Pos. Chrucki powołuje I 
się na art. 15 tego regulaminu, który sprzęci- 1 popołudniu.

wia się takiemu załatwieniu sprawy. Przystąp 
piono do glosowania wśród niesłychanej wrza
wy i bicia w pulpity. Bez dyskusji uchwalono 
odesłać wniosek do komisji spraw zagr. $

Na ławach mniejszości narodowych wywo* 
lał wynik głosowania burzę. Mimo to wicemaB 
szalek prowadzi dalej obrady.

Przystąpiono do czytania ustawy o popiera
niu przemysłu cynkowego na Górnym Śląsku* 
Referent pos. Paszczuk wobec wrzawy mówi<3 
nie może. Wicemarszałek Pluciński przywoła* 
je kilku posłów do porządku. Wrzawa trwałtf 
pół godziny. Wkońcu marszałek przerywa po-* 
siedzenie i zwołał posiedzenie komisji regulaJ
minowej •   *

Po przerw ie pos. Popiel, przewodniczący kb 
misji regulaminowej wyjaśnia, że kom isji 
ustaliła po dyskusji zgodnie z regulaminem 
przeprowadzić glosowanie nad ustawami. i 

Uchwalono następnie szereg spraw drobniej 
szych, m. in. poprawkę senatu do noweli © 
przymusowem szczepieniu przeciwko ospie. 4 

Wśród całego szeregu postawionych waicH 
sków znalazł się wniosek Stronnictwa chłop* 
skiego o zmianę regulaminu sejmowego oia* 
w sprawie umowy zawartej przez min. kolei 
i pociągnięcie do odpowiedzialności w ’c 'mim 
kolei Eberharda

Dalszy ciąg posiedzenia jutro o godzinie *

Miniili usii Riiili u Rtnrijni miii
Warszawa, 25 2. (lin) Dzisiejszy „Nowy 

Kurjer Polski" zamieszcza wywiad z b. pre
zesem Koła żydowskiego posłem dr Reichem, 
który jest odpowiedzią na wczorajszy wywiad 
z minstrem St Grabskim, podany przez nas 
wczoraj. Dr Reich powiedział m. in. co na
stępuje: ------------

Twierdzenie p. miti. Grabskiego, że spra
wa numerus clausus nie była objęta ugodą, 
mocno mnie dziwi, zwłaszcza ze względu na 
to, że cenię min. Grabskiego, jako posiadają
cego bardzo dobrą pamięć. Sprawa numerus 
clausus nic tylko, że była objęta ugodą, ale 
była jednym z punktów zasadniczych, bez 
którego ugoda byłaby bardzo problematyczną. 
Prawdą jest, że w wymienionych przez min. 
Grabskiego 12 punktach sprawa numerus clau 
sus nie figurowała, jednakże tylko z pewnych 
względów uznano za stosowne nie ogłosić 
tych 12 punktów, które miały być zrealizowa 
ne dopiero w ciągu lata. W  sprawie numerus 
clausus miałem ustną rozmowę z p. min. O-

z ministrem St. Grabskim
(Telefone— odl nascego korespondenta).

'światy Grabskim. Na podstawie ugody p. Grt^ 
ski wydał okólnik w sprawie numerus clausu* 
który nie był z jego strony żadnym aktieO* 
kurtuazji, tylko wypływał z treści ugody. 
Oprócz tych 12 punktów było jeszcze wiele 
innych, których realizacja miała nastąpić * 
biegiem czasu, jak np. przyjmowanie Żydo” 
do urzędów. Sprawa numerus clausus nalecę 
la do punktów doraźnych. Zdobycze, jaki 
otrzymaliśmy z ugody, oecniam- Jednali*® 
czem są te wszystkie zdobycze w porówn**j 
niu z numerus clausus, który wbrew intetp* 
tacji p. Grabskiego jest praktykowany. 

Wywiad swój kończy pos. Reich w  ten SP~
rdv W ie lk a  szkoda iest. że nan nnezessób: Wielką szkodą jest, że pan prezes 

ministrów .który doprowadził do porozum***
nia, jest tylko prezesem rady ministrów * 
nistrem spraw zagranicznych a nie ininisłr0®" 
ośAviaty. Można to poczytać za żart, który R  
Skrzyński weźmie mi za złe, ale jeal to , 
bardzo smutny.
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N A  P U R I M
WARTOŚCIOWE PODARKI

brylantowe pierścionki, butony, kolje, zegarki oraz wszelkie wyroby jubilerskie
i srebra stołowe —  najtaniejEMIL GOLDWASSER w Krakowi®, ul. GRODZKA

N a  horyzor.de politycznym
Militaryzm Rosji sowieckiej j

W  całej Rosji sowieckiej obchodzono w J 
tych dniach 8-mą rocznicę czerwonej armji. 
Rewolucyjny wojskowy sowiet pod przewodni 
Ctwem Bru&iłowa wydał rozkaz do armjn, w 
Którym wyliczył specjalne jej zadania. R oz 
Ituz konstatuje, że mimo redukcji liczby czer 
iwonych gwardzistów nie ucierpiała wcale zdol 
ncść wojskowa rewolucyjnej rosyjskiej armji, 
za którą ruzwiniętp gorącą propagandę także 
(wśród ludności cywilnej. Rocznicę tę przywi
tali znani działacze sowietów, jak Ryków, Ka 
i U iin, Budeni i inni. Jeden tylko Trocki mil
czał! Także egzekutywa komunistycznej mię
dzynarodówki wysłała do armji adres powi
talny. Ta uroczystość świadczy o tern, że mili 
Karyzm w  Rosji sowieckiej jest nadal bardzo 
żywotny i przez wszystkie miarodajne czynni 
Jfc. państwowe popierany-

Mit imiiłiiiiisiini liiitm
Jugosłowiański minister spraw zagranicz

nych bawi obecnie w Rzymie, celem odbycia 
konferencji z Mussolinim. Ninczyc zabawi w  
Rzymie kilka dni, poczem udaje się do Pary 
ża, a następnie do Genewy, gdzie się ma spo
tkać z drem Beneszem i rumuńskim mini
strem spraw zagranicznych Ducą. Wizyty te 
śą wynikiem niedawno odbytej konferencji 
małej cntenly i mają rzekomo na celu tylko 
zajęcie stanowiska małej ententy w  sprawie 
rozszerzenia składu Rady Ligi narodów. Poza 
tym celem, do którego się Jugosławja otwarcie 
przyznaje, ukryte są najprawdopodobniej inne 
pozostające w związku z sytuacją polityczną 
Ła Węgrzech.

O wydanie prof. Meszarosa
Donieśliśmy już o aresztowaniu w Berlinie 

knura Schułzego, wmieszanego w aferę fał
szerzy węgierskich. Do Berlina przyjechali 
francuscy urzędnicy i przywieźli ze sobą sze
reg dokładnie sformułowanych pytań. Oto są 
te pytania:

1) Czy Schulze zoslał powołany do Buda
pesztu przez urzędników kartograficznego in
stytutu?

2)) Z jakiem] osobistościami na Węgrzech 
się zetknął? , ,

3) Czy Schulze rozmawiał z hr. Telekym i 
posłem Gombósem?

4) Czy poinformowano go o celach fałszerzy?
5) Czy Schułzego odwiedził w, styczniu br. 

hr. Teleky w Berlinie?
6) Czy Schulze może podać informacje o 

pochodzeniu maszyn i papieru użytych przy 
fałszowaniu?

Zeznania Schułzego dostarczają bardzo wie 
le materjału i rzucają sporo światła na cieka
wą postać prof, Meszarosa, jednego z inicjato
rów fałszerstwa waluty, jako środka walki po 
litycznej. Prof. Meszares był ulubionym ucz
niem prof. Vambery‘ego, za którego protekcją 
dostał stypendjum na wyjazd do Turcji. Tam 
pozyskał sobie przyjaźń Enwera paszy. Pod-

"tr 3

czas wojny dzięki protekcji hr. Pawła ik i»  
ky‘cgo i Juljusza Pekara otrzymał katedrę w ę
gierską w  konstantynopolitańskim uni wersy te 
cic. Po upadku Turcji musiał uciec z Konstaa 
thmopola. Obecnie rząd w  Angorze powierzy! 
mu zorganizowanie tureckiego muzeum naro
dowego Jeszcze w roku 1921 chciał Mcszaros 
fałszować walutę czeską, lecz został we Wied 
niu aresztowany i wydany Węgrom, gdzie był 
jednym z czynnych organizatorów zachodnio- 
węgierskiego ruchu dążącego do zdobycia za-* 
pomocą irredenty odebranych Węgrom korni, 
tatów zachodnich Śledztwo przeciw niemu zo
stało zastanowiono, a Mcszaros rzekomo wy* 
jechał do Angory. Obecnie Francja wywiera 
nacisk na Węgry, by w drodze dypTomatyca- 
nej zażądały od Turcji wydania prof. Mesza» 
rosa. Gdyby Turcja odmówiła żądaniu Wę*> 
gier, gotowa Francja z całym naciskKjn goś 
przeć to żądani/e- ~

Stinnes i czarna ReicbsweA a
Berlińska prasa wystąpiła z sensacyjoen* 

wiadomościami o bliskich stosunkach, jaloe 
łączyły przedsiębiorstwa SUkmosa z czarną 
Reichswehrą, względnie z je j przewódcą pum 
cznikiem Schulzem. Wedle tychi retacyj otrzy 
mywał Schulz znaczne subsydja pfeniężne, 
dochodzące nieraz do 20 mdljonów marek, za, 
pośrednictwem jednego z dyrektorów pczedsig 
biorstw Stinnesa od samej, centrali w  Hambur
gu. Rewelacje te, o ileby, były prawdziwy 
okazałyby związek zachodzący między *«et- 
kim przemysłem niemieckim a organizacją! 
czarnej Relchswehry, która niejeden mora poB 
tyczny ma im swem sunrienhŁ

„Zielony tydzień** w Berlinie.

W  tych dniach została otwarta wystawa rolniczo- gospodarcza w Berlinie. — Rycaoa nosem przutihm- 
wia Da lewo: najnowszy aparat dila dojenia krów, który jest poruszany za pomocą oLeUtycawóci. Ko 

prawo: róż.ie gatunki zboża, które dochodzą do wyookosca uziąwaekni

10. HERSCHDORFKR

Udział żydostwa
5) w rezweje Medycyny

(Fragment a odczytu)
Świadomym swej przynależności tudzież otbowiąz- 

■ Łów wobec swego narodu, a zarazem uczonym mie- 
Ipowszedniej miary byt zmarły W ubiegłym roku A- 
łeksander Marmcrek. Urodził się w  r. 1865 w  Miel
nicy, dawnej Galicji. Studljował początkowo we W ie
dniu Chdrurgję i  gfinekologję, by przejść następnie 
do bak ter jo logji. Udaje się w tym celu do Paryża, 
Igdzie w instytucie Pasteura po roku ogłasza swą 
pracę o odkrytej przez siebie snrowicy przeciwko 
tew. zatruciu krwi (antistreptoCoCCenserum) zostaje 
(ak zwanemu zatruciu krwi, poczem zostaje 
(lad surowicą przeciw gruźlicy, ogłasza swe wyniki 

pierwszych prób i  aczkolwiek zdania Co do warto- 
Ifei jej są Jeszcze zbyt rozbieżne, mimoto była ona 
Rożnym krokiem naprzód w  poszukiwaniu za środ
kiem leczniczym przeciw tej chorobie. Aczkolwiek 
był zaabsorbowany siwą praCą naukową, w chwili, 
Ipdy Teodor Herzl Wezwał go, by stanął do szeregu 
I* walce o wyzwolenie swego naroau natychmiast z 
heagroniozną miłością oddał się pracy w  urzeczy
wistnieniu Idei sjońskiej, której został wiernym aż 

• swej śmierci. Na wymienionych przezemnie oso- 
kłeeoścach nóe ogranicza « ą  ilość żydowskich pra- 
•^łwaików na ipolu medycyny współczesnej. Szczupłe 
h O y  niniejszej pracy zmuszają mnie jednak do te- 
8 ° że ograniczę się na wyliczaniu przynajmniej ich

Gaertner, Haijem, Lówy, i  Stricker. Intemiśoi jak S 
profesor Bcas, Kk-mporer, Kcranyi Minkowski i 
Oser. Neurolodzy, jak profesor Moll z Berlina, Mau
rycy Bencdict i Obersteineir 2 Wiednia wreszcie 
sławny obecnie jako twórca psychoanalizy profesor 
Zygmunt Freud. Otolodzy, jak Poiiizer i uczeń jego 
Barany, który za swe prace nad labiryntem otrzymał 
nagrodę Nobla i jest obecnie profesorem otjatri w 
Sztockholmie. Chirurdzy, jak profesor Israel i Zu- 
ckerkandel. Dermatolodzy, jak proferooo vte Lassar 
z Berlina, Płok z Pragi i Ehrmann z Wiednia. Ana
tomowie jak, His, Weigert i Emil Zuckerkandel. 
Bakierjolodzy, jak (profesor Haffkins z  Petersburga, 
odkrywca surowicy przeciw dżumie, i profesor 
Kraus, który jako kierownik instytutu serologiczne
go w Buenos Aires odkrył szczepionkę przeciw ko
kluszowi, a wreszcie ceniony zagranicą, bakierjolog 
krakowski Dr. Bisenberg.

Renan powiada, że * ludzi tworzy się naród przez 
wspomnienie Wielkich czynów wspólnie spełnionych 
i przez pragnienie, by spełniać je nadal. Dzieje 
wszystkich narodów, to wspominanie walnych zwy
cięstw na polu krwawych Walk, to llistiOrja pokona
nia i ujarzmienia innych ludów-, dążenia do wzrostu 
Coraz Większej potęgi muterjalnej. Nasze dzieje, to 
tylko hi stor ja zmagań ducha narodu, wskazują one 
świetlaną drogę, po której ten piął się w dążeniu 
ku wyżynom dając obi-a* gigantycznych wysiłków 
genjusza żydowskiego w poszukiwaniu odwiecznych 
prawd w urzeczywistnianiu najszczytniejszych idea
łów. A  toczyliśmy ten duchowy bój przy płomie
niach stosów inkwizycji w śród  przelanej krwi po
gromów przy nieludzkim ryku szydzącej z tas bo-

| ducha oczerniała nas podnosząc rąpbantą i t f t g r t l  
etyki naszej, etyki aarodu, który dał śm<M(ii ŁlM jt, 
proroków i ewangdkstóiw i  który fferw**Dj płoną #.

m deały miłości bióźaiego i  sprawie^ttwości spotecMMj 
Lecz nie oglądając się na te żywiołlotwte offawtby, 
najniższych instynktów duch narodu skupi* się co
raz silniej w  dążeniu do odbudowy ktśtoosy 
ludzkiej w nadziejo, że przecież zajaśnieje kfetfył 
słońce odrodzesnia prawdziwego człowdeczeństw*. (\#l 
walce z przewagą fizyczną naszych wrogów otrzy- 
maiiśmy się tylko dkzŁęki tężyźnŁe Kuszeta ducha. X 
niezłomną wiarą że gdy dach Zwycięży mwtesję w- 
rzeozywostui się owa aurę* aetos brwfarakkugo w 
życia między narodami, fi nadejdzie czas, któty prz*. 
powiadali nasi ptnoeocy. N ie drogą opartych na prze
wadze milfitarnoj konferencji ambasadorów, nie pozy 
pomocy krwawych czerezwyczajetk nastąpi owa pcay 
szła epoka, lecz przy duchowej wspóipcacy wszyst
kich narodów około odbudowy toitary ł g Bnu  
ludzkiej. „Każda myśl j<a*“ jak powfiMbi Stsaofcor 
Brzozowski „formą stosunku nńędzyłudr*S«f»» faufc. 
da staje się podstawą, motywem, powodem oŁtoBr*. 
nościowym dokonania lub zaniechania czynu łakto- 
go lub innego ukształtowania Się całego 
czynnego stanowiska. Każda jest momentem w  po 
lężnym dramacie ludzkości wałczącej o byt *v*ój, 
usiłującej żyć i życie świadomie pekortwrfŁ

KONIEC.
*  *  *

Poprzedni odcinek fejletooa p  B to  B a n o i M t  
ru, który ukazał się w Nrze 45 Auroego BoisasAhT, 
był mylnie otm m aaO f ndOMfc Ti*$gk M I N
<■ V.
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Trabowie syryjscy uznaje korzyści Arabów palestyńskich, płynące z imigracji Żydów. —» 

Przed zwrotem w polityce Arabów palestyńskich.

Emir Arslan, przewodniczący delegacji sy
ryjskiej, bawiącej obecnie w  Rzymie w związ
ku z sesją Komisji Mandatowej przy Lidze na 
rodów, oświadczy! w rozmowie z dziennikarza 
mi, że delegacja arabska nie poruszy wogóle 
sprawy palestyńskiej. Delegacja ta przybyła 
wyłącznie w  sprawach ludności syryjskiej. A  
rabowie syryjscy nigdy nie protestowali prze
ciwko mandatowi Wielkiej Brytanji nad Pale 
słyną, przeciwnie, uznają oni wielkie zasługi 
administracji angielskiej, oraz postępy osią
gnięte przez Żydów w Palestynie. Z pracy ży 
dowskiej osiągnęła Wiele korzyści ekonomicz
nej ludność arabska. Niemniej jednak Arabo
wie zachowują dotychczasowe stanowisko wo 
bec kwestji żydowskiej siedziby narodowej w 
fiałestyBÓr .Większość Arabów zdaniem Emira 
Arstaua dąży do szczerego i  trwałego porożu 
mienia z Żydami. Trwałe porozumienie może 
jedynie wówczas nastąpić, kiedy imigracja ży 
dowska uregjutowarla zostanie uchwałami po 
■szecłinfgo parlamentu palestyńskiego, na 
którym Żydzi będą reprezentowani stosownie 
do swej Kozebności w kraju. (O parlamencie 
palestyńskim, w którym Żydzi byliby repre
zentowani wodle siwej liczebności w kraju, a 
Móey miałby decydować o kwestji imigracji,

niema oczywiście żadnej mowy, wobec isloly 
i celu mandatu palestyńskiego. — Red.).
Te enuncjacje Emira Arslana, jakkolwiek nie 

oznaczają zmiany negatywnego stosunku do
tychczasowego do żydowskiej siedziby narodo 
wej, lóżnią się jednak bardzo znacznie od da 
wnych wynurzeń polityków syryjsko-arab- 
skich. W  związku z tern oświadczeniem warto 
zaznacyć, że w Jerozolimie obradowała osta
tnio konferencja palestyńsko-arabska, która 
zajęła się szczególnie sytuacją, wytworzoną 
na skutek unieważnienia wyborów do najwyż 
szej rady muzułmańskiej przez najwyższy sąd 
palestyński. Zwolennicy rodziny Husseina z 
Muza Kazim pazą na czele ponieśli na kon
ferencji klęskę. Znaczna część delegatów w y
powiedziała się przeciwko ich polityce. Nato
miast wzmogły się ostattnio wpływy kierunku 
umiarkowanego, reprezentowanego przez bur
mistrza Jerozolimy Naschasziba. Ogólnie przy 
puszczają, że następne wybory przyniosą zwy 
cięsliwo „stronnictwu umiarkowanemu. Zw y
cięstwo tego stronnictwa/ oznaczałoby zwycię
stwo polityki współpracy z rządem i uczyni - 
loby akfualnem zwołanie rady ustawodaw
czej w Palestynie,

fttz. Mam w® <fi Mu
Z Londynu donoszą: Prezydent Organizacji 

sjondstycznej prof. Weizman wyjeżdża do Pale 
słyny w  marcu hr. ‘W  drodze powrotnej z Pa
lestyny zwiedza prof. Weizman kraje europej- 
dor, gdzie weźmie udział czynny w zapowie 
(faśanej kampamji miesiąca Organizacji sjonii 
stycznej, przypadającej, jak wiadomo w raie 
Wąeu Ijar (15 Łwiecieó — 15 maj). W  jesieni 
be. dr. Weizman uda się na dłuższy pobyt do 
SŁ Zjednoczonych, celem uczesftniczenia w  
zjednoczonej kaanpanji palestyńskiej.

Akcja posła dra Thoaa w Belgji 
aa rzecz Żydów polskich

Z  'Antwerpjp donoszą: Z inicjatywy posła dr. 
fthoaa,, przebywającego obecnie w  Antwerpji w 
gramach sjonistycznych, powstał komitet po 
mocy, żydom polskim dotkniętym kryzysem 
dbonomięznym. Do komitetu weszli przedsta- 
wirirle wszystkich stowarzyszeń j związków 
tydcmskich w Antwerpji, gdzie większość ży- 
w v  pochodzą z Połski Pierwsze zebranie ko 
■ IM  u pomocy odbyło się w  mieszkaniu p. 
'Jean Fischera, a na zebraniu tern uchwalono 
■ebotó narazie 100.000 franków. Sumę tę 
przeznaczono na stworzenie kuchni ludowych, 
o a z  na rozdzielenie pożyczek bezrobotnym 1 
3boł»y m  kupcom.

Zm dntj Ĥ fenUt a tu bajki 
i jn M  ryhniBNi1*

Z  Kowna donoszą o ekscesach antiyżydow- 
jakie miały miejsce w miasteczku Aj-

ragola w powiecie kowieńskim. Żydowski 
kramarz Matatjasz Gold zbił za nieposłuszeń
stwo swą 14-letnią córkę. Dziecko rozpłakało 
się. Ponieważ okna w  mieszkaniu Golda były 
prawie zamknięte „domyślili się“ chrześcijań
scy sąsiędzi Golda, ze „Żyd zabija chrześcijan 
skie dziecko". Wiadomość rozeszła sdę szyb
ko po miasteczku, nabierając coraz bardziej 
sensacyjnych szczegółów, jak np. że dziecko to 
trzyma Gold w  zamknięciu od kilku miesięcy. 
Wkrótce zebrał się tłum pospólstwa i pod kie 
rownictwem nauczyciela ludowego otoczył 
dom żyda. Przetrząśnięto wszelkie zakątki, 
lecz niczego nie znaleziono. Na nieszczęście 
jednakowoż była podłoga w mieszkaniu Żyda 
wysypana świeżym piaskiem po wymyciu. 
Tłum wywnioskował z tego, że Żyd istotnie za 
mordował dziecko chrześcijańskie, lecz zni
szczył wszelkie ślady. Na skutek tego rozpo
częły się ekscesy antyżydowskie na ulicach 
miasteczka. W  mieszkaniu Goliła zjawiła się 
policja i przeprowadziła ścisłą rewizję. Antyse 
mici rozwijają silną agitację, ludność żydow
ska żyje w ciągłym niepokoju. Ostatnio w y
siano specjalną delegację Żydów do Kowna-

o ♦  -

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.
N A  RZECZ KOL.ONIZACJI ŻYDOW SKIEJ W  

ROSJI odbyt się niedawno w Londynie wielki mi
tyng Indowy, na którem przemówienie Wygłosił m. 
in. Izrael ZangwdłL

W  W YBO RACH  DO RAD  MIEJSKICH w Besa- 
rabji odnieśli Żydzi wielkie Zwycięstwo. W  Kiszy- 
ntewie na 36 radnych wybrano 20 Żydów.- W ogóle 
opozycja zyskała znaczną ilość głosów.

Sprzedał carskich klajnotów
Czterotomowa publikacja som lotów •  skarbca koronnym carów.

Donieśliśmy już, że rząd rosyjski zamierza 
dnogą publicznej licytacji sprzedać brylanty 
pochodzące ae skarbca carów. Najprawdopodo 
bniej jednak do tej licytocji nie dojdzie, gdyż 
sowiety otrzymały oferty z najrozmaitszych 
Krajów a głównie od jubilerów Anglji, Fran- 
fjS i  Ameryk’, którzy się razem połączyli, by 
*aSupic drogocenne te kosztowności. Najpo- 
,Ważniejszą ofertę otrzymały sowiety od tego 
•yndykate światowych jubilerów o sprzedaż 
nieoprawnych szmaragdów, których wartość 
oszacowano ma kSka mil jonów funtów.

ZfcSór tycłi drogich kamieni pochodzi nie- 
n & a j*  skarbca w w ,  lecz wzbogacony zo

stał konfiskatą drogich kamieni, przeprowa
dzoną u arystokratycznych rosyjskich rodzin, 
jak Szeremetowie, Gorczakowie, Orłow-Dawi 
dowie i wiełu innych.

Rząd rosyjski ogłosił czterotomowe dzieło w  
języku rosyjskim, angielskim, niemieckim i 
francuskim, zaopatrzone w  dokładne Ilustra
cje pojedyńczych egzemplarzy. Ta publikacja 
zamierza przedewazys/tkijęm ajdementować po 
głoskę, jakoby koronacyjne klejnoty carów zo 
stały już sprzedane, powtór® służyć ma jako 
źródło do histtorji mkeeralogji, a wreszcie za
wiera dla nabywców potrzebne informacje. 
Kriąłka ta zawiera 496 objektów. Między in.

Z sali koncertował
OLGA OLG INA (M AYW IALT ).

Sopran tej śpiewaczka wykazuje nadaswycaujaZ 
kulturę głosu w każdym kierunku, głównie jedna*} 
w koloraturze bardzo solidnie i pewnie poetawiooej, 
której najsilniejszą stroną są nader precyzyjne Pa
saże w całej objętości głosu, djatonóczne i obrotna* 
tyczne do najwyższych nut czysto intonowanych 4 
pewnie trafianych. Słabą stroną natomiast jest osłfd 
nieco twarde brzmienie głosu które stoi no przOł 
szkodzie pełnej satysfakcji, jaką ta kołoratura P** 
winna dać. Bardzo dobrze a łionipwiujowol P- 
raaski. Dr- H. A*. i

—  Celem m dknięfSa p rzerw y w  
szego p ism a upraszam y o rych le  a d a a w * * * *  
prenum eraty na mćeaćte maraee. .

W  tych dniach zmarł w Berlinie znany w EuropW 
chirurg, profesor Izrael, przeżywszy lat 79. 5\ławę 
śv.iialową zdobył o-n jako specjalista chorób nerko
wych. Ze wszystkich Części świata zjeżdżali się do 
niego chorzy. Między innemi operował od sułtana 
Turcji, prezydenta Castro również był. on zawezwał, 

ny dio następcy tronu rosyjskiego,

Kierownik M iędzynarodowego 
Urzada dla w u n o ic i  airtorsWol

Dyrektorem Międzynarodowego Urzędu dla \ :a3nO 
ści autorskiej (przemysłowej, literackiej i artystyC» 
nej), został mianowany szwajcarska sędzia związko
wy Dr Frftz Ostertag, którego podobiznę powyżej 

zamieszczamy.

znajduje się sporządzony ze szczerego złota 
nńnjalurowy model pierwszego pociągu, którjj, 
przejechał syberyjską kolej. Był to podaiunełi 
dla cara Mikołaja II. Pozatem znajdują się 
tam drogocenne jaja wielkanocne, sporządzo* 
ne ze szczerego złota, a w djamenty oprawne, 
które zmarła carowa, jako podarunek dala cs| 
rowi Mikołajowi przed Itragicztiym końcem 
Romanowych.

Koronne te djamenty carów były przez p*4 
wien czas trzymane w ukryciu, tak, że sowid 
ty nawet przypuszczały, że Kiereński w jp  
wiózł je zagranicę. Poszukiwania jednak 
niemi, nie ustawały, aż wreszcie znaleziona 
je w niepokaźnej skrzyni w Kremlu, doką3 
je jeszcze przewieziono w roku 1917, 
Niemcy zagrażały Leningradowi.

Zgon profesora Izraala
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Przewarstw«wieaie
Seśli chudzi o akcję pomocy dla kupieetwa 

łydowsJuego, należy rozróżnić następujące 
łnomuity:
i Akćję pomocy dla kupieetwa żydowskiego 
tauleżałoby podzielić na poszczególne zabory, 
albowiem interesy kupieetwa np. w byłym, za 
borze ąusłrjackim różnią się od interesów ku- 
fieciwa byłej Kongresówki. W  b. Galicji han- 
Jkl ma przeważnie charakter importowy, a io 
> lego względu, że Galicja rodzimej produkt-ji, 
mogącej zaspokoić handel własny, nie pcsin- 
fla. Kupiectwo galicyjskie przyzwyczojt ne 
Jest zatem w swej b. znacznej części do wyro- 
Łów prowenjencji innych krajów dawrej 
Austrji, np. czeskich, austrjackich itd. Wobec 
lego interesy kupieetwa b. Galicji (ktovt to 
kupiectwo tylko na skutek wysokich ceł ochron 
uych i trudności przywozowych zmaszene 
jest prowadzić wyroby krajowe) nie idą zupeł 
nie równolegle z interesami kupieetwa in
nych zaborów.

Pomoc wzgl. sanacja musi być zatem indy
widualna, — dla poszczególnych zaborów.

Ponadto musimy faz wreszcie spoglądnąi 
prawdzie w oczy. Istnieje wśród kupie:twa 
fcnaczny odłam kupców hurtowników, powsta
łych, jak grzyby po deszczu na podatnym 
gruncie inflacyjnym, który musi — wobec co
raz to bardziej ścieśniającego się dystansu 
ta*ęday wytwórcą a konsumentem — z po
wierzchni zniknąć. Kryzys obecny dotyka naj 
bardziej tych kupców tak, że stoimy wobec py 
lania, co mają ci ludzie wobec usunięcia się 
Ich egzystencji, począć. — Brak towarów u- 
stał, inflacji nie ma więcej, siła nabywcza mi 
nimaina, jaka ma więc być pomoc dla tych 
kupców, których egzystencja opartą była na

~ pomoc kredytowa
tych właśnie niezdrowych siosunkach powo
jennych? Tu nie pomoże udzielanie tanich kre 
dylów, o ile kredyt nie ma się następnie za
mienić w lilaiiitropję. Ten odłam musi się u- 
sunąć i szukać nowych możności egzystencji; 
co więcej niedługo doczekamy się, (obecnie 
mamy już początki tego), że wytwórca będzie 
zarazem delajlistą tak, że nawet wielka 
część obecnych detajlisfów, będzie musiała 
nowym przybyszom miejsca ustąpić.

Jak widzimy, ogólne horoskopy kupieetwa 
na przyszłość nie są zbyt różowe. Jako reme- 
cijum wchodzi u nas w rachubę odpływ, czyli 
emigracja.

Jeż, li natomiast chodzi o akcję doraźną — 
nie uzdrawiającą z gruntu całego kupieetwa, 
lo może pomóc głównie większa pożyczka za
graniczna, zaciągnięta przez państwo lub ciała 
komunalne, służąca jedynie i wyłącznie na 
produktywne inwestycje. Przez to mogłaby zo 
stać zatrudnioną wielka część bezrobotnych, 
a tern samem siła nabywcza ludności wzro
śnie. Faktem wszakże jest, że obecny kryzys 
ma z i główne podłoże minimalną siłę nabyw 
czą ludność'.

Wobec tego jednak, że pożyczki dla pań
stwa mniej chętnie się udziela, powinny mia
sta Rzpltej Polskiej starać się za pośredni
ctwem i poręczeniem rządu o pożyczki na ce
le inwestycyjne produktywne (np. budowę 
domów mieszkalnych itp ). Byłoby wogóle bar 
dziej wskazanem, ażeby rząd starał się przez 
pożyczki dla miast wciągnąć do kraju kapila 
ły  obce, rozdzielając w ten sposób znaczną 
część inweslycyj na miasta. Sądzę, że kapita
liści) obcy będą bardziej skorzy pożyczyć poszczę 

gólnym miastom, a z drugiej zaś strony rz«d

będzie miał wolną rękę i nie będzie musiał 
się troszczyć o pokrywanie budżetu inwestycyj 
nego dla bezrobotnych.

Jako jedyny organ bezpośredniej pomocJ 
dla kupieetwa, może wchodzić w rachubę 
Bank kupców. . .

Bank len należałoby założyć w części z kapl 
talu subskrybowanego przez samych kupców, 
w części zaś z kapitałów zagranicznych- Dzńt 
lalność tego banku musiałaby być dość ogra
niczoną. Bank nie śmiałby na własny, rachu
nek trudnić się kupnem i sprzedażą efektów, ■ 
żeby z ryzykiem strat kursowych wcale sif 
nie napotkał. W  tej dziedzinie w chodziłyby je 
dynie w rachubę imłteresa komisowe. Działal
ność banku musiałaby w pierwszym rzędzie 
być skierowaną na pole kredytowe. Bank ten 
miusialby mieć zapewniony większy reeskon# 
w Banku Polskim. W  końcu, musiałby — W 
celu ściągnięcia do siebie większych oszczędno 
ści przyjmować również wkłady oszczędności 
i wyp’aty wkładek w walutach obcych.

O ile pomoc dla kupieetwa nie ma być filtra 
bopją, lo jedynie stworzenie Banku Kupców, 
uważam za plan pomocy konkretnej. Rzec* 
inua, że warunkiem, aby pomoc ta mogła dać 
pożądane rezultaty — jest większa siła nabyw, 
cza ludności.

Muszę jednak zauważyć, że należałoby roz
począć działalność propagandy&tyczną, cdeui 
od wi ocenia społeczeństwa żydowskiego od za 
wodu kupieckiego i skierowania go do innych 
zawodów, gdyż jak wspomniałem pośredni
ctwo musi coraz bardziej ustąpić.

Problem kupieetwa żydowskiego — to jed
no z ogniw łańcucha> który zwiemy: kwest ją 
żydowską.

Jedynem właściwem i skutecznem rozwiąza 
niem tego problemu — jest kolonizacja rolna.

M. Biirstenbinder,

życie gospodarcze kredytem są skazane na 
bank emisyjny i muszą w każdym momencie 
mieć możność dyskontowania weksli w  ban
ku emisyjnym nie tylko w razie wycofania 
wkładek, ale i zapotrzebowania ze strony ży
cia gospodarczego. Zalecana przez finansistów 
angielskich restrynkcja kredytowa nie odpo
wiada naszym stosunkom gospodarczym. 
Wkładki we wszystkich bankach angielskich 
wynosiły w roku 1925 — 1782 mil. funtów 
szterlingów, z tego dały banki życiu gospodar 
czemu 52 procent, jako kredyt dłuższy, nawet 
na dwa lala, resztę na weksle i na zastaw pa 
pierów wartościowych. Gdy Bank Angietw  
restrynguje nawet kredyt, nie odczuwają lej 
restryr.kcji banki, które, jak wyżej wsportań* 
łun, nie redyskontują weksli w baniku 
nym.

W  Polsce pozostanie Bank Polski przez (Utt 
gie lata jedynem źródłem rezerwowani 31a in 
stytucyj bankowych. Kierownictwo Banku 
Polskiego nie zrozumiało znaczenia B. P. dla 
życia gospodarczego i zamiast w chwili ostre
go kryzysu gospodarczego utrzymać działal
ność banków zdrowych i przez to i życie go
spodarcze, ścieśniało kredyt, przypatrując sifl 
spokojnie inflacji bilonowej ze strony rządu, 
tolerując rządową instytucję emisyjną. Bank 
Polski poszedł za poradą angielską, restryngo 
wał redyskonta, ścieśnił działalność banków, 
rujnował produkcję, zmniejszył dochód spo
łeczny, podczas gdy równocześnie rząd podsy
cał przez jakiś czas konsum emisją balotur, 
wypłacając urzędnikom państwowym stwora, 
ną ad hoc dodatkową siłę nabywczą. Tołerowa 
nie ze strony B, P. drugiej instytucji emisyj
nej, nie liczącej się nawet z ustawą, było jed
ną z przyczyn załamania się złotego. To spd. 
wodowało, że wkłady bankowe zmalały. 
Wkłady wszelkie wynosiły w Polsce 31 llpeś 
z wyż 336 mil. 30 października tylko „żoło

PRZEGLĄD GOSPODARCZY.

Banki
' Banki spełniają w życiu gospodarczem po
dwójne funkcje. Z jednej strony są pośredni
kami w obrocie kapitułami, tj. w krótko i dlii 
gotetminowych kredytach, z drugiej wpływają 
na ruch pieniężny, umożliwiając przez likwi
dację pieniężną likwidację gospodarczą. Istotą 
banków jest tworzenie'kredy tłu. Źródła, z kłó 
rjreb banki udzielają kredytu, są własny ka-
EifUł i wkładki rozmaitego rodzaju. Każdy, 
tóry wkłada pieniądze do banku, przekonany 

[jest, żc może każdej chwili dysponować swoje 
tni wkładkami. Tymczasem tak nie jest. 
Przed wojną nie mogły nawet 2 procent wszys 
tkich wkładek w angielskich bankach depo
zytowych być równoczśnie wypłacone, ani na 
wet prz.y pomocy kredytu ze strony Banku Au 
sielskiego, który w razie runu na wszystkie 
bank' depozytowe musiałby zbankrutować. Za 
pasy kruszcowe Banku Rzeszy Niemieckiej po 
Łrywąły przed wojną zaledwie 4 procent wszys 
tkich wkładek w niemieckich instytucjach 
bankowych. Po wojnie starano się w rozmai
tych państwach o stworzenie rezerw w razie 
rum1 na banki. Miano w ttem cel podw'ójny. 
Z jednej strony chciano depozytarjuszom za
bezpieczyć rychły zwrot wkładek, z drugiej 
«łiuny chciano przez odpowiednią Ustawę, 
która nakazuje bankom trzymanie rezerw dla 
rwrotu wkładek podnieść zaufanie do instytu 
fcyj bankowych. Ustawa bankowa w  Południo 
IWej Afryce z r. 1920 nakazuje bankom połud
niowej Afryki trzymać w  kasach swych tO do 
13 procent wszystkich wkładek w gotówce. 
Nie ulega kwestji, że na tern cierpiał kredyt i 
Stopa procentowa musiała być mniejsza, bo

banici nic mogły dysponować wszystkicmi 
wkładkami, ale rząd i społeczeństwo wolały 
zmniejszenie kredytu i stopy procentowej, n>z 
obawę wśród społeczeństwa, że banki mogą 
jednego dnia nie mieć gotówki do wypłacenia 
wkładek. Banki amerykańskie należące do Fe 
deral Reserve-Board obowiązane są również 
do trzymania w swej centralnej instytucji od 
7 do 13 procent, wszystkich udziałów. W  Eu
ropie nie przyjął się system amerykański lub 
południewo-afry kański.

Przed Wojną dawał bank emisyjny wszyst 
kim bankom w razie większego wycofania 
wkładek, lub w razie większego zapotrzebowa
nia gotówki banknoty za dyskontowane weksle 
W  ten sposób powstała wielka zależność ban
ków kredytowych od banku emisyjnego nie 
tylko w czasach kryzyśu na rynku pienięż-’ 
nym, ale nawet w czasach normalnych. Jedy
nie w Anglji nawet po wojnie nie uciekają się 
wielkie instytucje bankowe do redyskonta w 
banku emisyjnym. Teoretycy europejscy od
rzucają system rezerwowy, praktykowany w 
Afryce Południowej, lub nawet w Stanach 
Zjednoczonych. Paweł Warburg porównuje 
system rezerwowy w pojćdyńczych bankach 
z konewką wiszącą przed każdą chatą na wy' 
padek pożaru. Konewką nie zgasi się ognia, 
rezerwy w pojedyńczych instytucjach banko
wych nie złagodzą kryzysu, któryby powstał w 
razie runu na banki, czy nawet jednego ban 
ku. W  Europie zniszczonej Wojną i inflacją 
przy skromnym kredycie, lub nawet zupeł
nym braku kredytu nie można mówić o żad
nym systemie rezerwowym. Banki zasilające
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tk l milj. zł. Prawdą jest, że mieliśmy przed 
,Vojną na wszystkich ziemiach polskich tylko 
29 bauków, a dziś mamy w Polsce 80 banków, 
z których 6 banków jest opartych na kapitale 
■agranicznym. Wobec banków zasilanych ka
pitałem zagranicznym uprawiał Bank Polski 
•politykę bierną. Ks. senator Adamski zdra
dza przyczynę, dlaczego banki zasilane zagra 
nicznym kapitałem są po macoszemu trakto
wane przez B. P. Zachodzi obawa, tak konklu
duje Ks. senator Adamski, że przez uwzględ
nienie potrzeb banków opartych na kapitale za 
granicznym, wzrośnie klientela banków i przez 
to i  wpływy zagraniczne. Dziwne to stanowi
sko charakteryzuje wogjóle Polskę, ogołoconą * 
kapnału i  kredytu.

Francja nie wahała się zgodzić na otwarcie 
f i ł j i  •wielkich banków amerykańskich, jak Na- 
tóanaJ City Bank, E q u i t a b l e  T r u s t ,  
International Curanty Trust Co, Ban- 
ciug Corpuratk>n, Bankens Trust Co, gdy się

przekonała, że z powodu inflacji zmniejszył 
się kapitał banków własnych czterokrotnie. 
Dzięki filjom  banków amerykańskich, nie u- 
cierpiału francuskie życie gospodarcze, bo 
stopa procentowa jest niska, wynosi tylko 6 
procent, a niska stopa procentowa i kredyt o- 
brotowy są podstawą taniej produkcji. Mimo 
to chce ks. senator Adamski w swoim memo- 
rjale o reorganizacji bankowości w Polsce, 
spisanym na życzenie p. ministra Zdziechow- 
skiego, tylko tolerować w Polsce banki z o 
czone zagranicznym kapitałem, a wpływowe 
dzienniki w kraju wmawiają, że banki oparte 
na kapitale zagranicznym działają na szkodę 
waluty polskiej. Zamiast propagować liberalną 
politykę wobec banków opartych na zagrani
cznym kapitale i w ten sposób przyciągnąć za 
gran.icznj' kapitał do Polski, mówi się u nas 
tylko o tolerancji wobec Uych banków.

Dr. F. RotenstrClch, senator.

Handlowe paszporty ulgowe
W sprawi* is iw ia d a tA  aa Migowo paszporty zagran iom .

TtfinisierstWo Przemysłu i Handlu wystoso
wało do urzędów wojewódzkich (Wydziałów 
Przemysłowyoh) okólnik w  sprawie handlo
wych paszportów, ulgowych. Okólnik ten 
brzmi: "
'• W. dzienniku ustaw Rz. P. Nr. 133 z roku 
it925 pod paz. 949, ogłuszone zostało rozporzą
dzenie Ministra Skarbu w porozumieniu z Mi 
rastrem Spraw Wewnętrznych z dnia 22 grud
nia 1925 roku w  sprawie opłat za paszporty 
na wyjazd zagranicę. Postanowienia par. 2, te 
go rozporządzenia zmieniają dotychczasową 
procedurę wydawania paszportów ulgowych 
osobom, wyjeżdżającym zagranicę w celach 
przemysłowych hii> handlowych o tyle, że ze
zwalają na wydawanie zaświadczeń o koniecz 
noŚci wydania ulgowego paszportu do rąk o- 
sób zainteresowanych. W  związku z tern uchy
la  się ważność okólnika M-wa Przemyślu i 
Handlu z dnia 23 września 1925 r. Nr. P. A. 
2788 w spławie wydawania zaświadczeń w for 
mie międzywydziałowej opinji. Zaświadczenia 
^uzgodnione z delegatem władzy skarbowej, na 
leży Odtąd zasadniczo wydawać do rąk oso
bom Zainteresowanym, a to na zasadzie udo
kumentowanych pociąg składanych hezpośre 
dnio w Urzędzie Wojewódzkim — Wydziale 
Przemysłowym Zaświadczenia stanowić będą 
następnie załączniki osobnych podań wnoszo 
nych do władz administracyjnych I. instancji 
o  wydanie paszportu.

Dopuszczalne jest jednak także wnoszenie 
przez Zainteresowanych tylko jednego podania 
o  paszport ulgowy. <W takich wypadkach po 

i, udokumentowane oprócz dowodów ogól

znaczne udogodnienie i  ułatwianie utr^jmanił 
stosunków polskich sfer gospodarczych z z *  
granicą. Przy wydawaniu odnośnych zaświat! 
czeń należy jednak postępować z dużą ostrod 
riością i wydawać je tylko osobom, które udo* 
wodnią niezbicie konieczność częstych wyja- 
zdów zagranicę, w pierwszym rzędzie ekspor
terom, zaś wyjątkowo także tylko tym impoł 
lerom, którzy sprowadzają arykuły konieczny 
a w kraju niewyrabiane.

W  sprawie ograniczeń przy wydawaniń au  
świadczeń na paszporty na jednorazowe prze-* 
kroczenie granicy obowiązuje dotychczasowi 
zarządzenia z ten uzupełnieniem, żć Koniec*" 
ność wydania paszportu ulgowego aałężyi 
stwierdzać także w wypadkach udowodnionej 
potrzeby wyjazdu w celu uregulowania ra *  
chunków, a mianowicie wówczas, gdy w  razie 
osobistego wyjazdu eksporter będzie miał módl 
ność natychmiastowego ściągnięcia gotówki, 
za dostarczony towar lub importer będzie 
rnógl uzyiskać dogodne warunki zapłaty za tal 
war sprowadzony.

nie wymaganych przy wydawaniu paszpor
tów także dowodami stiwierdzającemi konieez - 
ność wyjazdu w sprawach przemysłowych lub ! 
handlowych, powinny być składane władzom j
I. instancji, które przedkładać je będą Urzę- i 
dowi Wojewódzkiemu — Wydziałowi Przemy , 
słoweinu do decyzji co do konieczności wyda 
nia paszportu ulgowego. Podania takie powin 
ny być następnie zwracane tą samą drogą 
urzędową z odpowiednią decyzją, która w razie 
uwzględnienia żądania strony, musi być oczywi 
ście uzgodniona z delegatem władzy skarbo
wej

Dopuszczalność dwojakiego sposobu czynie
nia starań o handlowy paszport ulgowy ko, 
nieczna jest z uwagi na podnoszone w swoim 
czasie i ruepozbawionę pewnej słuszności zaża 
lenia z powodu konieczności wnoszenia 2-ch 
podań w jednej i Dej samej sprawie.

Przy tej sposobności Ministerstwo zaznacza 
z naciskiem, że podania o zaświadczenia pa
szportowe muszą być załatwiane bez jakiej
kolwiek nieuzasadnionej zwłoki. Dostrzeżone 
w podaniach ew. braki i niedokładności należy 
uzupełniać w jak najkrótszej drodze i bez 
zbędnych formalności, któreby przewlekały o- 
slateczne załatwienie.

Poza zmianą procedury wydaw-ania pa
szportów handlowych wprowadza wspom
niane na wstępie rozporządzenie nową katego 
rję paszportów handlowych, a mianowicie pa 
szporly z prawem wielokrotnego przekrocze
nia granicy, za opłatą ulgową 150 złotych. Pa 
szporty takie wprowadzone głównie w  celu 
forsowania naszego eksportu stanowić będą

■ANBBJ
NIEZBĘDNE FORMALNOŚCI P R Z Y  FODA-r 

N IAC H  NA  PR ZYW Ó Z. Zainteresowane firmy O- 
Ii zvni:>ły zawiadomienie od. wydziału obrotu towarom 
w ego  Ministerstwa Przemysłu i Handlu, że w roki* 
bieżącym pozwolenia na przywóz riie będą v.-y dawa
ne bez odpisu rejentalnego świadectw przemysło
wych, który należy przekazywać do wymienionego 
wydziału. W  celu stwierdzenia, jakie firmy zastosO* 
wały się Ó . tego rozporządzenia w najbliższym cza
sie przeprowadzona /ostanie kontrola podań no: 
przywóz de których powinny być załączane odpisyj 
świadeclw przemysłowych

U ZALE ŻN IE N IE  CEN Ż Y T A  OD KURSU DO
LA R A . Giełda zbożowo- towarowa reaguje Ha naj* 
mniejsze wahania kursu dolara. Ostatnie ohwilowd 
załamanie sie dolara sprawiło, że niedokonywania 
na giełdzie zbożowej omal żadnych traztikcji w oba
wie przed dalszą zwyżką kursu, uspokojenie nu gieł
dzie pieniężnej wpłynęło coprawda na Zwyżkę Cel* 
żyta od 1 dw 2 zł. na kwintalu, lecz o tyle uregulo
wało obroty że już od dwóch dni podaż przewyższi* 
znaczńie popyt. Młyny są iprzeto w stanie pokry
wać swe całkowite zapotrzebowanie.

SYTU AC JA  GOSPODARCZA NIEMIEC. Chwi
lowe poprawienie się sytuacji na niemieckim rynku 
pieniężnym, wywołanej niebezpieczną skądinąd eks
pansją kapitałów anglosaskich, mających na Celu .**  
panowanie ciężkiego przemy stu niemieckiego nid 
wpływa jednak na pomyślny słan ogólny gospodar
ki Rzeszy Niemieckiej. Chwilowe pomyślne konjun-s 
ktnry węglowe spowodowane są przeciążeniem gór- 
niclwa franbuskiego oraz wysoką Ceną wydatnie 
subsydjowanego węgla angielskiego. Okoliczności W 
wykorzystywane są przez Niemcy, przy spłatach re- 
paraCyjnych węglem. Natomiast wydatnie się po
garsza sytuacja w przemyśle średnim. Najgorzej 
przedstawia się sytuacja W przemyśle gotowych wy
robów włókienniczych, oraz w przemyśle skórza
nym. Najgorzej też dotknęło przemysł średni — bez
robocie.

TEATR  ŻYDOWSKI

B l i n i e  l j f t n  p. I. K i i f i e j
i Z. Turkowa

IP. 3 . Walkower, który we wczorajszym numerze 
płowego Dziennika" napisał w mem zastępstwie re- 
MFCję z „Przyjaciół" Fredry, widzi w grotesce 
przyszłą formę współczesnego teatru. Znam 
bmych młodych zapaleńców, wierzących ślepo w o- 
hjawiema magów teatralnych, którzy tylko w mi- 
kterjum widzą przyszłość teatru. P. Wandurski, au- 
Inr śm ierc i na gruszy"’ przekonany jest o zwycię
stwie dramatu olbrzymich społecznych konfliktów, a
wreszcie p. Witkiewicz apostoł czystej formy w tea
trze od lat głoś i deformację rzeczywistości, jako
•ową Współczesną nam metafizykę sztuki.
> Gdyby sdę jodouc spytano p. 'Turkowa i innych 
prawdziwych aktorów z Bożej laski, o zdanie w tej 
delikatnej mąterji, oświadczyłby n&pewno, że woli 
teraz .bomby", jeśli tylko zawierają „ro le ".' Nape- 
yn o  zgodzi sdę ż  nim i Adwentowicz i p. Solska i 

niespokojni koczownicy. P. Turków jest copra- 
wda tylko koczownikiem nie tyle już z własnej Wo
lt ile z konieczności, ale i on popadł w niewolę nieu- 
łltoganego prawa, tyranizującego repertuar wszyst
kich artystów, rozbijających namioty dzisiaj w Kra
kowie, a jutr -v Andrychowie. Repertuar ten musi 
■Względnie ciętn«#» widza nie obarczonego

grzechem wyrafinowanego smaku nie znudzonego 
jeszcze hipertrotfją erotycznego „hałaganu", a więc 
jeszcze ciekawego straszliwych sensacji i makabry
cznych dreszczy.

I  poozęstował nas znowu p. Turków taką „bom
bą". Mam na myśli „Morfium" tę znaną u nas w 
Krakowie z „Bagateli" opowieść o morfinśśoie, któ
rego nie uratowała ofiarna miłość szlachetnej, a 
Wielkiej artystki dramatydznej. Nikt Chyba od nas 
żądać nie może, byśmy doszukiwali się jakichkol
wiek walorów artyzmu w tej 'Wzruszającej, na chro
niczną czkawkę sentymentalizmu cierpiącej od mi
łosierdzia aż owrzodzdałej sztuce, CiZy sztuczce, wy
starczy i tym razem wyłącznie gra artystów. Duet 
ten był właściwie wirtuozowskim popasem, w któ
rym prym dzierżył p. Titrkow, dając nam prawdzi
wie kliniczny okaz obłąkańca. Nie znam klanu mor- 
findstów, ale po tym popisie mam wrażenie, że tak 
musi wyglądać morfinista. Koncepcja roli starannie 
eż  do najdrobniejszych szczegółów opracowana. 
Jedno mam tylko niedyskretne pytanie do p. Turko
wa, a mianowicie, Czy to wirtuozoStwo sprawia mu 
tak wielką satysfakcję.

P. Ida Kamińska w granicy swych artystycznych 
możliwości wydobywała maksimum ekspresji, uposa
żając Swą rolę w pełnię kobiecego Czaru i w  za
gadkę. swego uśmiechu, który nigdy nie schodzi z 
jej ust, kłócąc się nieraz z tragicznym patosem bo
lesnych przeżyć bohaterki

Na jedną jednak właściwość muzych kochanych 
gości specjalną muszę zwrócić uwagę, a mianowicie

na ioh niepospolitą zdolność konwersacji, Zwykle d<* 
siebie nie mówimy tylko obok albo mimo siebie, at 
p. Kamińska i p. Turków zręcznie podchwytują o- 
strą klingę bon-mot bawiąc się rakietą dowcipu jaij 
cudowną piłką. Przepiękny ten talent konwersaCyj- 
ny, który prawie że zaginął u najmłodszej hraci a- 
ktorskiej, a żydowskim aktorom był dotychczas nie
znany, rozwinęli nasi goście do doskonałości. Świad
kami tej bajecznej gimnastyki byliśmy oflnegduj, gdy 
przy ulicy Bocheńskiej —  Boże ta ulica Bocheńska! 
loieii przed nami roztoczyć tęczową złudę „Roman
tycznej Nocy" BachwiŁZa. Wszak ta „Romantyczna* 
noc" ni. Lada wymaga przepychu, a chociaż toalety 
p. Idy Kamińskiej Wywoływały na sali u tak niesłu
sznie piękną nazwanej połowy rodzaju ludzkiego 
wyrazy szczerego zachwytu jednak poetyczne dessOuS 
nie mogły nory przemienić ani w salon, ani zwłasz
cza w „charnbre separe". A  jednak nie odczuwali
śmy tego wcale, bo nas ujarzmiła wycyzelowana, 
wypieszczona, aromatem prawdziwie artystycznego 
raffinemmt przepojona gra. Zapomnieliśmy nowu 
o samej Sztuce, o tej właściwie niedołężnej, bo nie
prawdopodobnej opowieści o  młodym niebezpiecznie 
pięknym anarchiście zamkniętym na kilka godzin * 
przystojną szaloną, kuszącą dziewczyną. „Romanty
czna noc" ze szampanem i łóżkiem za kotarą, a je
dnak bez romantycznych przygód, bez zwykłej w ten 
go rodzaju sytuacjach koehonerji, bo anarchista o« 
kazał się prawdziwym dżentelmenem i kochając po
trafił uszanować majestat miłości. Moralny Ten finaJ 
zamknięty jest W) lekkiej, przejrzyatąj, apalizmjąaajj
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Wiadc mości z kraju
ffARNÓ W . (Kor, wŁ) Życie partyjne. 

r Nowo obrany i ukonstytuowany komitet lokalny 
,C zasłużonym p. Ohaimem Nedgerem na czbffe za- 
. k a l  ai<5 już  do pracy i za najbliższe zadanie Wytknął 
■ubie wynajęcie lokalu organizacyjnego, w którym 
n ie  lokalne ZyCia sjonskie mogłoby sit; zOgnisko- 
.{MĆ.

Do Bśedw.rn i Całe życie sjonistyczne koncentro- 
,Suito ią  w Kulach szkoły hebrajskiej „Sala Berura". 
ItwyicwBŻ jednak z czasem ramy lunkcyj kultural- 
u ] « l  Sofy Berurj Joznaty znacznego rozszerzema 
Ł , tik stowarzysza.lia, które korzystały z gościn- 
IwC* budynku , Safy Berury siłą konieczności mu- 
■ in j szukać dla siebie pomieszczania w specjalnie 
P~z „Salą Berurą" wynajętych lokalach. 1 tak 

tow sportowo • ginui. „Samson" pertraktuje
powodzeniem o wynajęcie pewnego większego ob- 

y«ku  w którym zamierza poczynić znaczniejsze 
tiluptaoje Celem urządzenia nowoczesnej sali gimna
stycznej, a która równocześnie nadawałaby się do 
Wysławiania widowisk sce licznych. Organizacja żyd 
koUei posiada już własny Ickal przy ul. Goldhani- 
l**«ra i zapowiada z tej okazji obudzenie się z le
targu, w ktu ym przez długi czas była pogrążona, 
fcjonistytzny komitet lokalny wyłonił z siebie spe
cjalną komisję, której zadaniem jest w najbliższycn 
dttuch wynająć lok jl i stworzyć potrzebne ku te- 
'ttu fundusze. Nadto uchwalono wydać własny ty
godnik dla stworzenia lokalnej trybuny sjon.stycz
nej, który redagowany będzie w  języku żyd. przy
czepi wybrano Specjalną komisję, która zajmie się 
stroną redakcyjną i techniczno-administracyjną wy
dać , się mającego tygodnika.

Nr, podstawie międzyfrakcj jnego porozumienia 
u‘ instyluują się w bież. tygodniu komisje „Kercn 
Hajessod", ,-Keren Kajemcth" i palestyńska, obe
słane przez delegatów wszystkich frakcyj na pod
stawie wspólnie ustalonego klucza. Szczególnie wa- 
ai^e zadanie cfiąży na komisji „Keren HajesSod", 
litór w pierwszym rzędzie Czuwać musi nad regu- 
A  nem wpływaniem deklarowanych przez subskry 
hentpw twoi albowiem niestety okazało się, że 
w pUatndch tygodniach liczni subskrybenci nie wy
wiązali się' z zaciągniętych przez się zobowiązań.
■ Myśli powołania do życia stałego sekretarjatu 

dla ^praw ,Ker<xi Hajessod", „Keren Kajemeth", 
'Urzędu Palestyńskiego oraz dla akcji szekiowej, 
♦en bpi da j, że Piekieł ma toraz charakter między- 
partyjny należy pr^yklasnąć. —n.

PRZEM YŚL, (Kor. wł.) (Juwal. —  Instytucje 
kredytowe).
i Koncert iow ,,Juwal“ odbył się w sobotę 20 bm. 
W pu km j a gościnnej skali Klubu T o  varzysl-iego. 
■ —  W  programie solo forlepjanowe p. Geiger-Rosen- 
bergowej pianistki o niepośledniej technice w grze; 
p. Anda Wedntraubowa odśpiewała porę pieśni, głos 
pickfiy i m iły; znany poeta p. Dr Henryk Salz re
cytował własne poezje, wkońcu p. Dr Spachner 
(nadprogramowo) dal się polnać jako tenor o silnym, 
pięknym glorie, znakomitej sZKole i rutynie. 

x i programie nastąpił dancing.
"W Mkdziele 21 bm. odbyło się przy nader licz

nym udzu ile Członków Walne Zgromadzenie Związ
ku Kredy tow eg >. Przewodniczący zarządu p. Dr

zmieńną grą kolorów tkaninie djalogu, czasami u- 
*W**rTh»jącegjo hę do nas po łobuzersku a cza sann 
Uaweł smętnie Zadumanego. Jest to bezsprzecznie 
-lepsza rzecz od Yosziwary tegoż samego autora, 
Cuórą zeszłego roku aaUeinoriSŁrowała nam p, Sod- 
Cka W „Bag_TeŁi‘ p ale dająca m m  przecież iylko Ina 
gktanty indywidualności, zarysy konfliktów bez psy- 
«holo.0czn*>go pogłębienia bez perspektyw na jakieś 
dale czy wyżyny naprawdę wzruszającej sztuki, 
i ś  tym użemełroenem — anarchistą był p# Turków 
fetóry tym r-^tem nie mógł wygrać swej kreacji na 
klawiaturze wirtuozostwa, nie mógł siłę uciec do 
Cwej bystrej tak skrzętni “ wszystkie szczegóły no
tującej obserwacji, natom.ast wyśpiewał ją bujnym 
CoziuuCłwn swego tai-eaitn, stwarzając zwartą, całą
* wbrew papierowej Koncepcji samego auiora żywą 
Sylwetkę, Dzńlnie z nim rywalizowała, a nawet Cza- 
-uam_ więcej przykuwała uwagę widzów nu Sternom 
koroukow m ujęciem swej roli, a zwłaszcza Czaro- 
toała w momentach przejściowych, kiedy to młoda, 
niewinna dziewczyna nagle w dojrzałą przemienia 
m ą kobietę p. Kamińska. Głównie Zaś Knił dja- 
lo g  ckBKjaiuy ptrez diwoje bardzo Zręcznych partne
rów. A  na Zakończę ode m Ja uwaga. Przyjechali do 
Krau?w « artyści, którvchbv się żadna polska nie po-
* stydzkła Kscnw, Publiczność ta zwykła, przeciętna 
*«*' zawiodła. Brak tylko patentowanych przedstawi- 
*el» żydowskiej kultury, monopolistów żydowskie-
'» słowa Im widocznie wj st .Czy — zgromadzenie

M. Ł

Probstein przedstawił smutne położenie gospodarcze 
zwłaszcza małego kupca i rzemieślnika, zdaje spra
wę z wielkich trudności, z jakiemi Związek przez 
ubiegiy rok z powodu braku kapitału obrotowego 
ir.usial walczyć i wyraża nadzieję, że w rozpoczę
tym nowym roku gospodarczym wpłyną fundusze, 
które umożliwią należyte zaspokojenie potrzeb człon 
ków. —  Należy się w szczególności spodziewać 
że z zapos\ iedzianych tak zwanych pieniędzy ame
rykańskich będą pokŁŻne sumy przyznane koopera
tywom, będącym pod opieką „le i i Jointu” .

Członek zarządu p Henwk Blatt przedstawił roz
wój czynności w r. 1925 i obrót kasowy, który 
wykazuje deficyt w kwocie 186 zł i 91 gr. Kapitał 
udziałowy wynosi 10.200 zł. Związek otrzyma! :po- 
zyezkę od Banku dla współdzielili 11.000, zaś od 
„ lc i“ 5.500 zł. Korzystało z kredytu 757 członków: 
166 i zemieślmików, 584 drobnych kupców, 17 rolni 
ków. Wybrano nowy zarząd z p. Drem Probstc-inem 
jako ipirZt-wodnliCzącym. Przewodniczący przyrzeka 
poczynić odpowiednie kroki, zazn«oza jednak, że 
najbardziej zobowiązanem jest miejscowe społeczeń
stwo żydowskie wspierać finansowo instytucję da
jącą kredyt ludziom pracy.

Tego samego dnia odbyło się również Walne 
Zgromadzenie Stowarzyszenia bankowego dla handlu 
i przemysłu. Licznie zebrani udziałowcy wysłuchali 
Sprawozdania z działalności instytucji, które skła
dali członkowie zarządu p. Schatzner i Tiirkel. Z po 
wodu braku funduszów działalność była bardzo 
słaba. Wybrano Członków Rady Nadzorczej w oso
bach pp. Hon-igwachsa M., Hackego M. Katza M., 
Kórnera B., Mra Laufera M., Miesesa Mat., Rosen- 
felda S., Dra Schcmbacha J., Schatzkera M., Schrei- 
bera El. i Turkla J. Tan.

ZATOR. (Kor. wł.) Typowa mała mieścina ga 
licyjska. Ludność żydowska uboga, przytłoczona 
ciężkiem porożeniem ekonomicznem i uginająca się 
pod ciężarem nieprzeliczonej .ilości podatków, nie 
może zająć się żywiej pracą społeczną. Tylko mło
dzież zorganizowana w  Stow. „Wiedlza" okazuje 
nieco życia. Praca jej, aczkolwiek minimalna znaj 
duje jednak echo wśród obywatelstwa, które nie 
skąpi datków na cele sjońskie. I Kom. „Eztra“ dość 
energicznie pracuje. Ostatnio zorganizowane prze
zeń imprezy przyniosły wcale pokaźny dochód. Ze
branie zaś młodzieży, na którem p. Weisinger z Kra 
kowa wygłosił piukny referat o drogach młodzieży, 
uchwaliło pracę tę dla „Ezry“ jeszcze spotęgować. 
Niestety szczupła garstka inteligencji, bardzo ko
nieczna do pracy, od tej pracy się uchyla.

KORCZYNA. (Kor. Wł.). Przed kilku onia-nu byto 
nasze miasteczko widownią iście średniowiecznego 
spektaklu. Oto klika ciemnych fanatyków wdarła 
się gwałtem do stow, „Ness Ziomah', wyłamała sza
fę bihljoteCaną i zabrała około 100 książek hebraj
skich, żydowskich, polskich i niemieckich. Fanaty
cy podarli uostępnie książki na strzępy i W łaźni 
miejskiej spaliu. NV miasteczku panuje z iego po
wodu ogromne wzburzehie. Sprawą zajął się eallS 
oraz władze policyjne.

POSEŁ H E LLE R  CZŁONKIEM  HONOROWYM
Związku inwalidów żydowskich. Na Wnlnem Zgro
madzeniu Związku żyd. inwnl. v.dów i sierót wo
jen. w Krakowie, obyłem w dniu 7 bm., zapadła je
dnogłośna uchwała, mianująca p. posła Zwi Hel 
lera członkiem honorowym Związku za Jego żmu
dną pracę w kierunku organizacji Związków żyd. in 
Walldów, wdów i sierót wojen, na terenie w -dlou 
niej Małopolski —  Wyrażając mu przytein równo
cześnie gorące uznanie i serdeczne podziękowanie 
za jego działalito ’>ć na terenie sejmów 'm w sprawach 
inwalidzki a w Szczególności w sprawach żydow
skich.

RO ZŁAM  WŚRÓD P R A W IC Y  POALEJ-SJO- 
NU  W E  WSCHODNIEJ MAŁOPOLSCE. W  Stani- 
słflwoWie odbyła się oktatnio konferencja, w której 
uczestniczyli delegaci Całego Szeregu organizacji 
Poalej Sjonu (prawica) we wschodniej Mułopol-sce 
Znaczną większością uchwalono wystąpić z prawi 
Oowego związku światowego .Poalej Sjon.u“ i zje 
dnoczyć się z lewicą , Poalej Sjonu“ w Polsce.

PO D NIEalG N IE  KOMORNEGO A  RUCH BU
DO W LANY. Juk wiadomo, brak środków na kredy
towanie ruoliu budowlanego, tak niezbędnego współ- 
Czy.lnika naprawy gospodarczej zmusza nasze wła
dze rządowe i ustawodawcze do inlenzywnego zaj- 
mtrwania się wynalezieniem na ten cel środków poza 
budżetem. Jedni m z gło-sów jest projekt podwyższe
nia komornego w starych domach, względnie zró
wnania go z komoi nem w domach ltowoWybudowa 
nvę)l. Według obliczeń projektodawców, po kilku 
latach dochód z tcgo źródła ma dawać około 150 
milj. roczn'e. które miałyby być wydatną pomocą w

ruOwrłlięCiu budownictwa mieszkaniowego nie j»- 
b f : e od lOOŻyCzek zagranicznych, któreby zbyt dro
go koSiatowały. Oczywiście, zainteresowane zwiąaki 
lokatorów całą ajłą .przeciwstawiają się projektowi 
temu.

UriTAW A SERW ITUTO W A A REUORMA Rpu-
NA, Do Sejmu wpłynął już projekt ustawy o likw i
dacji serwitutów włościańskich, opracowany przaa 
Ministerstwo Reform Rolnych. Projekt ustawy taj 
wiprowadza znaczne iiiproszczeniu do systemu 
-wanego dotychczas. Czynniki miarodajną w  znacznej 
mierze uzależniają od szybkiego uch Walon ia nofl«4 
serwitutowej ustawy postęp prac, związanych z  wy
konaniem uchwalonej ustawy o reformie rolnej.

P A R K  P ltZYR O O Y IM. ŻEROMSKIEGO, itftol-
sterjum Rohiietwa postanowiło nazwać i  mienieni 
Stefana Żeromskiego państwowy park ||HrZyrody w 
Góracli Świętokrzyskich t. 2in. Puszczę jodkową.

M IĘDZYNARODOW Y B AND YTA. Policja ru
muńska już od dłuższego Czasu poszuiuiWnhi nieja
kiego Michniewskiego, bandyty w wielkim stylu, 
skazanego w  Rumunji za nałogowe okradanie kas u* 
ciężkie więzienie. Michałowski uciekł sto Polsie, i  Jul 
raz hyl aresztowany, ale umiał przekonać policję, ża 
jest niewinny, udając obłąkanego Dopiero dn. 22 b. 
m. policja skonstatowała, że rzekomy „pumy ienie«“ 
jesi niebezpiecznym bandy tą i umuóskim, wobec CłU* 
go Michałowski 1 został osadzony w więzieniu 
Lwowie.

NO W A AGENCJA POCZTOW A. Z dniem IfU I 
br. reaktywuje się agencję pocztową Bzuchowa po 
wiat Tarnów, Województwo Krasowskie.

Age-iCja ta połączona będzn z Urzędem uuceto 
wym Tarnów 2. r r

Z* sportu
M A K K A B l D LA  PRACUJĄCEJ P A U S eT Y N T . y

Zarząd krakowJuej Mankabi, który ^tal. kroczy] Da 
czele wszelkiej akcji propagandyatyCzJicj Wśród J*9 ; 
dowskioh towarzystw sportowych A a  tełów odm- 
dzeoia ży dojtwa, postanowił ul sąd. tć Oxty -x sag 
imprez sportowych na cele pracującej PaRestyny Dy 
dać w ten sposób z jediuej strony wyraz *wyul lyw- 
pi.tj ,m dla pracy zmierzającej oo zttooyCLa ojczy
zny żydowskiej, a Z drugiej strony, by w  droibtwj 
niierze przyczynić się skromnym choćby darem da 
ulżenia ciężkiej doli swych DraC. w Erce Izrori,

W  Wykonaniu tej uchwały póśtaaował Zarząd UriK 
kab, urządzić (pierwszą ilńprezę w dn. 30 i  31 iiau> 
ca. Na imprezę tę złożą się zawody kochało we n f c i  
drużyn żydowskich, z^woJy bkko- i  i'iężkoaU»ycz-
ne Sądzimy, iż  piękna akcja .Makkabi  jdto s ł ie
zumienie i p o p _ i. u toerokich rzesz „połaczeówm 
ż> dov,. kj ego, któren.u sprawa odbódowy samej Jla- 
dziby narodowej leży na SerCu

Bliższe sizczegóły programowa podamy We właści
wym c La-sie.

M IEJSKI KO M ITET W YCH O W ANIA F IZ Y C Z 
NEGO I  PRZYSPOSOBIENIA WOJSKOWEGK).
Pan wiceprezydent miasta inz. Roile udzielił 
wywiadu w sprawie mającego powstać W 
mieście miejskiego komitetu Wycbowi&ua S __
i j ł g . ( o !  obiema wojskowego. W  myśl TOtpr. R jd j  
Ministrów z dn. 25'I V 1925, m » powstać w Krako
wie obok wojewódzkiego komitetu wychowania l j/ -  
CZinego i przyspor obienia wojskoweg > takiż m OMm  
micjuki, Prczydjum miasta zwróćflo Się juk do wo
jewódzkiego komitetu z propozycją powołania dele
gatów wszystkich towarzystw gimnastycznych, spor
towych, strzelockicn .i harcerskich, a -nadto kdku o* 
sob zajmujących się teoretycznie i praktycznie wy
chowana ein fiz_, C/nem młodzUży męskiej i żeńśkiej, 
celem utwoT^enia miejskiego komitetu. Regulamin 
(la  miejsk.ego komitetu opracowuje Wydalał u} m«U  
społeczne; magistratu i jprawdopotlohnii już w naj
bliższych di .iach rozpocznie kot.Ute ową- dtouhJ- 
nosć.

ŻYDOWSKIE PISMA SPORTOWE W E W AR-
S55AWIE. W e WarS7 e wydtódzą dwa żydowskie 
pisma stportowe w języku polskim: Echo Sportowe’ -
(Tłó.nackie 4) i ..Naiz Tygodnik Sportowy" (Sol
na 9.).

ZG R ZY T Y .

Znak czasu
(Z  humoru Zagranicznego).

PaD Izydor krocząc poprzez 
Konjunktury róż , “zenbłe 
Dzisiaj mebli jest frandlmzetn 
Bo s(prż»daje w ł a s n e  m 3b l  e.„.

.rn- Koreo.



„NOWY DZIENNIK" sobota 27 lutego. Nr. 4?

Dział szachowy „Nowego Dziennika"
pod redakcja M. Chwoiitika

ZA D A N IE  NR. 00.
Ułożył L. Emilek, 

druga nagroda konkursowa „Wiener Schachzcitung1' 
Białe: KaO Dbl, Wd3, We8, Le4, Le7, (6 fig.). 
Czarne: KeG, DhG, \Vh3 Lt7, L g l, Sal. Pa4, a5.

K . g7, gó. (11 fig.)

a b «  d a f  g  k

t

1

a h o d t f g k
Mat w trzech posunięciach.

ZAD ANIE  NR. 91.
Ułożył P. Ten- Całe.

Białe: Ka2 Dg5. W dl, \Ve5, I-eG, Lgl, Sa3, Sg3. 
■PM, 13 (10 Cg,).

Czarne: Kd4 WfcŁ Wh2, La8, LbS, S fl, Sh5, PhG, 
K9.03.d3.d2 (12 lig.). ,

a b c d s f g k

n h s d s i g h
Hat w  dwóch posunięciach.

P A R T J A  
W kibM  A . turnieju 

wafla Dziennika" dnia 
fi. Scheoker.

^  B ia łe :
1. *2 -  e4
2. Sbl —  c3 
S. 12 — M 
«. Sg l —  13
5. L f l  —  o4
6. 0 —  0
7. <J2 —  <14
8. Sc3 —  e2
9. <2 —  c3

10. W f l  ~  e l?  (2)
11. D dl —  c2
12. W e l —  f l
13. h2 —  b3 (4)
14. W f l  —  13
15. W f i  —  12
16. Sc2 — g3 (5)
17. c3 X  04 
13. Sg3 — 15 
19. e4 X  K5 
* 0. K g l X  g2
21. Kg2 X  12
22. Lc4 —  *2
23. KI2 —  g2
24. a2 —  a4
25. b2 _  b3
26. W a l —  a2
27. Le2 —  13
28. Dc2 — d3

NR. 52
działu szachowego ,No-
24 stycznia 1926 r.

C. Blaszezai. 
Czarne: 
e7 — e5 

Sb8 —  cfi 
e5 X  14 

&  —  g5 
Lf8 —  g7 

h7 —  h6 
d7 —  d6 (1) 
Sg8 — e7 
S©7 —  gG 

0 — 0 
Lc8 — g4! (3) 
Dd8 — <J7 
Lg4 X  © !
Sg6 — h4 

14*— 13 
Sc6 X  d4!

Lg7 X  
Sh4 X  E  
*3 X  g2 

Ld4 X  12 
<16 — <15 

Dd7 —  d6 
Wa8 —  eS 
\Ve8 —  e7 
DdG —  e5 
Wf8 —  e8  

c7 — c6 
De5 — e l

29. L c l — d2? We7 —  c2-|-!
30. Lf3 X  e2 We8 -  o2+
31. Kg2 —  f3 We2 — 12+
32. Kf3 — g4 Del — <11 +

i mat w dwóch posunięciach.

UW AGI.
(1) Powstała pozycja z gambitu Pililidora z dodat- 

kowemi posunięciami Sc3 i Sc6 Co nie jest korzy- 
stnem dla białych, bo przeszkadza c3.

(2) Strata bardzo Warnego tempa.
(3) Czarne odrazu korzystają ze słabego posunię

cia białych.
(4) Białe chcą sprowokować ofiarę na h3.
(5) Jedyne posunięcie. Białe chcą na 16... f3 X  g2 

Zagrać 17. Sg3 — f5.

MECZ KORESPONDENCYJNY.
Spis graczy biorących udział w meczu.

Liczby oznaczają numer parlyj.
1 M. Auerbaoh (Kraków), 2. Bazes (Kraków), 3. 

L. Birnsiein (Kraków), 4. H. Brandt (Krabów), 5.
D. Br ust (Kraków), 6. L. Chresarkmus (Tarnów, 7, 
J. Forgacz (Lacko), 8. S. Frey (Nowy ,Targ), 9, P. 
Grubner (Kraków) 10. Gutwirth (Kraków), U . R. 
Hauseii (Hołodówka), 12. J. D. Hirschberg (K ra
ków), 13. H. Karaipf (Łańcut), 14. Kluger (Kraków),
15. A. Kornówna (Podgórze), 16. E. Kukuk (K ra
ków), 17. J Langer (Nowy Ta fg ), 18. B. Lasker 
(Kraków), 19, P. Leuchter (Kraków). 20. A. Lde- 
beskind (Kraków), 21. M. Markus (Kraków), 22. I. 
Rothmann (Kraków), 23. Ch. Sann (Jasło), 24. F. 
Semmel (Kraków) 25. L. Szocheł (Jasło), 26. M. 
Spitz (Przemyśl), 27. Stamberger (Kraków), 28, J. 
Stempel (Kraków ), 29. K. Woźniak (Jasło).

POSUNIĘCIA  ZE STRONY REDAKCJI.
Nr. partji: 

2.
4.
6.
8,

10.
12.
14.
16.
18 
19 
20.
22 
24.
26.
28.

Posunięcie: 
1. e2 — e4 
1. d2 — d4 
1. c2 — M  

1. Sg l —  13 
1. e2 —  e4 
1. d2 —  d4 

1. Sg l —  f3 
1. b2 — b3 
1. c2 — 04 
1, d7 — Jd5 
1 d2 —  d4 
1. e2 — e4

1. Sg l —  13
1. e2 — e4

1. Sgl —  13
Redakcja oczekuje posunięć ze strony graczy z 

numerami mieparzystemi.

K R O N IK A  SZACHOWA.
KRAKÓ W . Wręczenie nagród turnieju działu sza

chowego „Nowego Dziennika" odbędzie się we 
czwartek dnia 4 marCa w lokalu kawiarni „Secesja" 
ud. §w. Anny 2, o  godzinie 8 wieczór. Zarazem bę- 
jl&e ustalony termin wspólnego zdjęcia.

R O Z W IĄ Z A N IE  Z A D A N IA  NR. 86.
1 Wd3 —  d7.
R O Z W IĄ Z A N IE  Z A D A N IA  NR. 87.

1. Db8 — g8 Ke4 X  *5
2. Sf7 — d6

A.
1  Ke4 X  f4
2. Dg8 -  g 3 +

B.
1  Ke4 — d4
2. LI4 —  e 3 +

Inne war jon ty łatwe.
W  zadaniu nr. 86 na 1... Wd3 — <18 następuje 1~. 

Db2 — ffi.
TR A F N E  R O Z W IĄ Z A N IA  N A D E S ŁA L I:

ZA D A Ń  NR. 86 i NR. 87. Luoja R.. B Scheuker, 
I. Rarowitz, K. Eisen (Kraków) L. RabiDowieź
(Ziempniów), D. Mdtzer (Chrzanów).

Z A D A N IA  NR. 87. M. Słabi, H. Maiguliesówna, 
Handel, J. Książe (Kraków).

Człowiek o 36 nazwiskach
Zbrodniarz i handlarz iywym towarem czyta — Anatola Franca’ 1

Cały Paryż zainteresowany jesf obecnie 
pytaniem, kto właściwie kryje się za niedaw
no aresztowanym lokajem Gamierem. Delorme 
lem. Myślano z początku, że wpadło się na 
(lad nowego Landru, ale śledztwo niczego je 
(Btcze nic ustaliło, gdyż nawet) nie wie się, 
|ak się właściwie nazywa praestępca. Mimo 
Olbrzymiego materjału, który policja zebrała, 
nie można było od niego wydobyć jego praw

dziwego nazwiska. Ustalono tylko, że rzekomy 
Garnier Delormel w ciągu czterech lat używał 
aż 3S nazwisk, a na wszystkie te nazwiska 
posiadał odpowiednie dokumenty, które bądź 
to sam fałszował, albo też zdobył je podczas 
wojny, będąc sanitarjuszem wojskowego szpi
tala. Człowiek ten pdsiada w  dodatku feno
menalną pamięć, gdyż zapamiętał sobie dokła 
dnie datę urodzenia wszystkich tych 96 osób»

w których roli występywał. Delormel zasłani*
się tem, że dlatego nie może podać właściwą 
go 3wego nazwiska, ponieważ jest potomkiem 
najstarszej rodowej artystokracji fiancuskiej
i nie chce okryć hańbą swej rodziny. . .

Na pytonie, co zrobił z  20.000 franków, łrfóre 
ukradł pani Maje), odpowiada: „Kupiłem sobią 
skrzypce Slradivariusa, jestem bowiem wirtud 
zem i doskonale gram na skrzypcach. Kupiłem 
także wszystkie dzieła Anatola France'a, Zott 
i Folicieno Cnampsaura, których to autorÓH 
bardzo lubię, a wreszcie kupiłem sóbte dwa 
ładne obrazy". I ź  cynizmem dodaje: 
pan przyznać, żem dobrze ulokował swoje pW 
niądze".

Podejrzany ten osobnik dodaje jeszcze, ż t 
uczęszczał do trzech wyższych uczelni a mą 
nawet dyplom naukowy. Mówi po łacinie, au«* 
torów greckich czyta w oryginale. Do zamop* 
dowania właścicielKi hotelu Banere nie przy* 
znaje s‘ę, twierdząc, że mordu dokonał ktoi 
inny, a on tylko moiderców ukrywał. Swego 
czasu stracono dwóch ludzi podejrzanych a 
dokonanie tego morderstwa, a Delorme! tenUI 
twierdzi, że ci ludzie niesłusznie zostali strą« 
ceni.

Pokazano mu fotografję pięknej kobiety a 
podpisem Madelaine Fuchs, którą to fotografjf 
znaleziono w jego mieszkaniu. „Jest to artyst* 
ka" oświadczył nieznany zbrodniarz, czytający, 
Anatola Francea. „Była sekretarką w hotelu, 
w którym byłem kelnerem. Ukradłem jej do* 
kumenty, by je dać innej damie, dla której 
starałem się o engagement tancerki w jednym 
z londyńskich nocnych lokali..." Nie moje je
dnak obecnie podać, gdzie się znajduje Made
laine Fuchs, gdyż rzekomo z nią zerwał a jej 
obecnego adresu nie posiada.

Policje przypuszcza, że tajemniczy zbro* 
dniarz zajmował się też handlem żywym towa 
rem. Znaleziono bowiem u niego listy Właści
cieli lupanarów, z których wynika, że uprowa 
dził dwie młode Francuzki do Algieru, gdzie 
je sprzedał do domów publicznych. Policja 
francuska przypuszcza też, że Delormel ma 
być identyczny z osobnikiem, który przed 
dwoma laty dokonał całego szeregu seksuaF 
nych zbrodni na nieletnich dziewczętach.

Wesoły kącik
HUMOR ZAG R A N IC ZN Y  

Roztropny
Lichwiarz: Nie może mi pan zwrócić tych 2,000 

frantów... Możeby się pan ożenił z miss Passy? Ona 
ma dziesięć razy tyle w posagu...

jlm iny: Niemożliwe... Ożeń się pan sam z mis* 
Passy... odbierze pan swoje pieniądze... a różnicę 
podzielimy między siebie.

(„Aaswers").

Na wszystko Jest sposób.
W illla: Czyż niema sposobu na utrwalenie pokoju 

powszechnego ?
GUlifc; Owszem. Należy się tylko Zgodzić na to, 

aby w rtuzie wojny zwycięzca zapłaci! wszystkie k«M 
sztyl (Columbia Jesłer).

NADESŁANE.
Za ruBryk* tę radakaja nta aopoanaaa

WIELKA PURIMOWA ZABAWA 
TANECZNA

odbędzie się w sobotę, dnia 27 lutego br. 
w salach restauracji HOTELU ROYAL  

Doborowa orldeatra z jnzz-bandu. 
Liczno niespodzianki.— Urozmaicony program,' 
Strój wieczorowy. —  Kostjumy milo widziane.

Początek o  f o d i .  •  wrtoczór. 
Wejście wyłącznie od ul. św. Gertrudy 28.' 
u a u u a n a m m m m m m H m m i  
Tnatr Żydowski przy uL BodtoAakloJ L  T. 
________________Dvr. A. KOMPARIKJSC.

W sobotę, dnia 27 lutego br. o godsmia •  wises6 t 
i  w niadzielę, dnia 28 o godz. 3 80 po pot.

Myśl (kr Skal)
dramat w 6 aktach Leonida Aadrsjewa.

Występ p. Idy Kamińsldej i p. Zygmunta Turków*- 
W niedzielę o godz. 10-80 — W lOdaOr POrUnowy*
Bilaty do nabycia w kawiarni .lmpoijal* Distlowska Mi 

a wioozorsm przy k am  tsatrn.
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i  ZDROWIA i  W ANILJO WA i
I czekolady do gotowania
I  poleca fab ryka

- k. PIASECKI, S. A., KRAKÓW. #
I g M a a m  ■   i « M «  «a  e w u  n oa

K R O M K A
Kraków. 26 lutego

Pamiętajcie w Puno o Zyd. 
Funduszu Narodowym!

W  niedzielę, dnia 28 brn. odbędzie się z oka 
Bji Purim w całej Polsce wielka zbiórka do
mowa na izecz Keren Kajemeth LeisraeL Na- 
Ieży się spodziewać, iż żaden żyd nie odmówi 
/przy tej sposobności zbierającym datku na 
iwyzwolenie ziemi żydowskiej w Kraju Oj- 
nców!

— OSOBISTE. Poseł Dr Thon, po kilkuna- 
^lodniowym pobycie w Belgji, w czasie któ
rego odbył m. in. szereg zgromadzeń publicz
nych w Brukseli, Antwerpji i Liege, powrócił

dniu wczorajszym do Krakowa.
— POSEŁ POLSKI W  TURCJI BAW IŁ  

WCZORAJ W  KRAKOWIE. We środę wie- 
czó'. przynył do Krakowa poseł polski w An- 
gorze Dr Karol Bader w tuw ai zysliwie delegata 
rainistesfwa spraw zagr. p. Skowrońskiego i 
/delegata nainisteslwa przemysłu i handlu p. M. 
ffarskiego. Wcswaj runo składał poseł Dr 
Eader wizyty urzcuowe przedstawicielom 
Władz krakowskich, a o godzinie 5tej popołu
dniu wziął udział w konferencji gospodarczej 
m  Izbie handlowej. Przedmiotem konferencji 
były widoki ekspoi tu wyrobów przemysłu poi 
pfcicgo do Turcji. Dr Bader opuścił Kraków 
3ke czwartek wieczorem.

—  B. 1'RANCUSKI MINISTLR SKARBU 
BON NET przybędzie dziś rano do Krakow a
§ małżonką. Goście zabawią w Krakowie ćlwa 

ni, w cągu których zwiedzą zabytki miasta 
Oxa> saliny wielickie. W  sobotę min. BonneC 
Odbędzie konferencję z przedstawicielami 
CBrładz skaibowych.

— NA RZECZ UNIWERSYTETU HEBRAJ 
SKIEGO WT JEROZOLIMIE złożyła na na- 
|sze ręce gmina żydov sita w Łańcucie kwotę 
60 zł, którą przekazaliśmy Towarzystwu 
Przyjaciół U. H„ w Warszawie, Grzybowska
t»/ 2 8

— WOJSKOWY KURS PRZECIWPOŻA
ROWY. ,W pierwszej połowie/ bm. odbywał 

:J5ię w garnizonie krakowiskim 14-dniowy kurs 
.przeciwpożarowy dla podoficerów ze wszyst- 
jKicii oddziałów, stojących w tym garnizonie 
Salopą. Kurs ‘en miał za zadanie za majomić 
B obroną przeciwpożarową odpowiednią ilość / 
Starszych podiAicerów, ktorzyby mogli być in 
•struli torami i komendantami1 wojskowych stra 
Ay pożarnych w swoicn oddsaałach. —  Kurs 
tukońizyło około 90 frekwentantow. Egzamin 
wykazał znaczny zasób nabytych przez 
*»ezniów wiadomości teoretycznych i duże wy 
ćwiczenie praktyczne.

— Dr BADER WNOSI SPRZECIW. Obro 
Ha Dra Jana Badera, obwinionego o zbrodnie 
ząbć jstwa na osobie bt. p. Ludwika Margulie- 
•a. postanowiła 1 .czoraj skorzystać z przysłu 
guj eCeyo obwómonenm prawa wniesienia s-prze 
erwu od aktu oskarżeniu. Sprzeciw będzie 
wniesiony do ośmiu dni od doręczenia aktu 
ośli a rżenia, tj. jutro v sobotę do rak sedzie- 
igo ^edczego Pfelrzara, poczem skierowany 
Bostonie do sądu apelacyjnego, który rozpatrzy 
go z udziztem przedstaw ilc"d(la nadprokuratu 
Ty. Zależnie od decyzji sądu rpelacyjnego akt 
bskarżenia ulegnie zmianie, lub też stanie się 
prawomocnym w obecnem brzmieniu.

— MALWERSACJE W  HURTOWNI TY . 
TONIOWEJ. Onecdaj na polecenie sędziego 
Śledczego Dra Pelczara aresztowano pod za- 
rzntem m alw njacji Józefa Kąckiego, b. urzę- 
■Srlka poczt swego, króry w  roku 1924 był kie
rów Tukiem hurtowni tytoniowej przy ul. Lwo- 
Wtldej w Podgórzu. Nadużycia Kąckiego pole-

Kahał krakowski kpi z rozpor
i t i i h k i t r j f f i r s e g o  w  s p r a w i e  o : r d y r t u t i  w y b u r c z e l i

Wczora jsze posi Klzenio Kom,sji. statutowej 
nie przyszło do skutku z powodu biaku kom
pletu! :Va 14 członków Komie i obecnych było 
4: Dr. R. Landau, D r Filip Landau, Dr Obci- 
łiinder i Dr Schwarzbart.

Referent Dr Oherlander nie przedłożył je
szcze olicjałnie pn.jeLTu swego do rąk przewo 
clniczącego Komisji. Z prywatnych informacji 
referenta wynika, że projekt jego przewiduje 
powszechne, tajne, lecz nie równe prawo wy
borcze bez proporcjonalności. Obecne trzy ku- 
rje opodatkowanych mają zostać utrzymane 
i mają wybierać połowę Rady. Zaprow adzoną 
ma być czwarta kurja powszechna, która ma 
wybierać drugą połowę Rady. W  kurji tej ma 
ją głosować n icop od a tk o wani, lecz referent nie 
jest jeszcze zdei ydowany, czy w kurji powsze
chnej mają głosować także powtórnie wszyscy 
ci, którzy mają głos w jednej z kurji opoda

tkowanych, co wprowadziłoby pluralność. — 
O n itff, wiekowy ma wynesie 25 ku ukończo
nych i roł zne za mieszkanie, cl la prawa bier
nego lal DO.

Koreferent Dr Sehwarzbart w przedłożonym 
na czas projekcie proponuje zniesienie kuryj 
i wprowadzenie tajnego, równego, bezpośre. 
go. powszechnego prawa wyltorczego dła wszy 
slkich żydów, którzy ukończyli 2ó rok życia 
i mieszkają rok w gminie, zaś bierne zalet- 
nem jest od ukończonego 30 rolai życia.

'1 ennin następnego posiedzenia nie został 
wyznacz ony.

Projekt referenta i cała taktyka większości 
oznacza wyzwanie do walki i zupełny sabolat 
jakiejkolwiek istotnej zmiany obecnej ordy
nacji wyborczej.

Ograniczamy się dziś do tej uoratki a do 
sprawy — yyrócimy.

W  ostatnich dwóch tygodniach zaznaczył s'ę 
na terenie województwa krakowskiego niezna 
czne zmniejszenie bezrobocia. Najwyższy stan 
bezrobocia wynosił przed dwoma tygodniami 
19.705 osób, w ubiegłym tygodniu spadł do 
19.409, a w bieżącym obniżył się do 19.161 
osób. i

Okręg bialsk. liczy obecnie 7000 bezrobo

tnych (w  ubiegłym tygodniu 7290'., oświęcim 
ski G690 (niezmieniony), krakowski t000, z te 
go m. Kraków 2500 (niezmieniony), nowosą
decki 1471 (1429). W  okręgu krakowskim naj
większy procent bezrobotnych stanowuą /Bło
tnicy budowlani, w okręgu bialskim nfikwa- 
łifikowani, tekstylni budowlani, raś w oówiię 
cimskim — niekwalifikow ani i górracy.

Zasądzenie dwóch oszistów mieszkaniowy eh
Przed sądein okręgowym karnym W Krakowie, 

loczyła się wczoraj ciekawa sprawa, która rzuca 
charakterystyczne światło na pev ną kalegorję ludzi, 
żyjących dziś z „powietrza '. — Przed sądem ta- 
wał Karol Marjan Janecki, który podał że jest 
słuch, praw, oraz Jakób Pony aktor. — Janicka 
oskarżony był o to, że dowiedziawszy się, iż urzę
dniczka prywatna Woskówna szuka jedaopokojowei 
go mieszkania, okazał jej na umcy Grabowskiego 
mieszkanie i oświadczył, że właścicielka mieszkania 
żąda 100 dolarów odstępnego. Woskówna zgodziła 
się zapłacić 100 dolarów, atoli zażądała wprzód zgo
dy gospodarza na te transakcję. Wówczas Janecki 
urządził dla zbałamucenia Woskównej formalne 
iprzedstawienie. Namówił mianowicie aktora Po 
nyego, aby odegrał rolę gospodarza. Pony wymówił 
sobie za to przedstawienie 15 dolarów, przyprawił so 
bie Wąsy, ucharakteryzował się wspaniale i oświad
czył Woskównej, że jako gospodarz z miłą chęcią 
zgadza się na tak Sympatyczną lokatorkę. W jsków- 
na uradowana tą zgodą, wręczyła natychmiast Ja
neckiemu 100 dolarów. Janecki wypłacił rzetelnie 
Fanypmą za grę aktorską 15 dolarów, poczem 
uciekł do Gdańska. W  jakiś czas potem powrócił 
Janecki i rozpoczął nowy s/osób zarobkowania 
udał się mianowicie do firmy „Linoleum" w Kra
kowie, skąd wywołał ekspedjentkę Helenę Grzyma- 
łównę, przedstawił się jej jako urzędnik policji 
kryminalnej, oświadczył jej, że za różne kradzieże 
grozi jej kara 3- letniego więzienia, że on jednak za

300 zł sprawę zatuszuje, gdyż ma poleCcSlśe p«wę*C9- 
wadzena doctiodzeń i że gdy mu d i te 2ud zr, to 
może dalej kraść we firmie. Grzymało won porftnhi 
w Janeckim oszusta i nie dała niu ani grosza.

Na rozprawie Jam cki twierdził, że odesL ł  W is  
skównie z Gdańska przez kupca Kn ba to 100 do
larów, atoli Ki isch widocznie (pieniądze zdetcau/ĆW- 
Wał i uciekł dc sowietów. Następnie J in a u  przy
znał się ze skruchą do poptłniUnia oszostani Mt 
szkodę Grzymałównej. Okazało sdę że JaueCai, ima* 
ny także < izermcKim by ł w Krakowie pec i L  --J- 
kiem policji, a obecnie jest Zapisany -na prmm. —■* 
Przy rozprawie rodzice Jaitecl iego zapłacifi m  jTM 
szkodę wyrządzoną Woskównej. DriK*i oSojh -ooy 
Pony, mimo konfrontacji z Janecł im wypieciot tog 
winy, Wypierał się odegrania roJi gospodarza i  o- 
świadcz] ł, że nie byłby taki głupi aby ca takto 
przedstawienie brać tylko 15 doiazów, gdyż b ^ iy  
zażądał conajntniej 50 d zlarów za ryzyko *  taką
niebezpieczną rolą połączone. —  Trybunał po i nu-
dzlie zasądził Janeckiego na 7 mi -iety więtoestia, 
zaś Pouyego, kłóiry op*ócz tego był ookiudoąym 9 
oszustwo przy sprzedaży wagonów ouirti na sr*.odę 
Fedorowicza, do czego się przyznał, na karę 15 
miesięcy więzienia. Obaj zasądzeni wyrok przyjęli.

PrzE Wodniczył rozprawie sso. liroźdżikowsfci, po
lowali sso. Wiśniewski i G irhaczyński, Poszkodo
waną zastopował adwokat Dr Heski, bronili adlw  ̂Dr 
Geldwer* i Dr Asrhenbrcnnor.

gały na fałszowaniu potwierdzeń czeków PKO 
przez wpisywanie na tlych potwierdzeniach 
wyższych kwot i pobieranie na podstawie tak 
sfałszowanych czeków towaru z fabryki tyto
niu. Gdy malwersacje te wyszły na jawj Kącki 
zbiegł i dopiero onegdaj zjawił się w Krako
wie, gdz'e go aresztowano.

—  SAMOBÓJSTWO 7  NĘDZY. Wczoiaj 
popołudniu na strychu domu przy ulicy Kal- 
waryjskiej 1. 43 powiesiła się Józefa Piszezyk 
(łat 48), żona krawca. Powodem samobójstwa 
była nędza. Zwłoki przewieziono do zakładu 
medycyny sadowej.

— PODRZUTEK. Wczorai o godzinie 18-tej 
znaleziono na schodach Collegium medicum 
przy ulicy Grzegórzeckiej noworodka płci żeń 
skiej, podrzuconego tam przez nieznaną matkę. 
Dziecko oddano do żłóbka, zaś za matką wdro 
żono poszukiwania.

— POŻAR BUDYNKU DWORCA KOLE
JOWEGO. Dnia 25 hm. o godzinie 1.15 min. 
wybuchł pożar w piwnicy pod restauracją ko
lejową Lubelskiego; ogień powstał skutkiem 
nieostrożnego obchodzeń a się z ogniem (za

paliła się słoma od płonącej świecy\ Ogień 
ugaszono bez wzywania straży pożarnej.

— KRADZIEŻ MIESZKANIOWA. Adolf 
Herstein, zamieszkały przy ul Obidowskiej 86 
zgłosił do policji, że dnia 24 bm. w godzinach 
popołudniowych skradziono mu ze zamk nęte- 
go mieszkania przy poraoy doLrantgo Ldncai 
lub wytrycha — bieliznę męską, wartooci 400 
złotych.

— KIESZONKOWCY PRZY PRACY. Ełszą
kowa Ed.oa, zamb szkała przy ulicy Czystej]' 
i. 17 doniosła, że dnia 23 bm. skradziono jej 
w ulicy Szewskiej, w chwili gdy była zajęta 
oglądaniem wystawy sklepowej z torebka rę
cznej portmonetkę ze złotym zegarkiem —  
cznej wartości 100 złotych.

— W P IĄ T E K , 'dnia 26 om. o  godz. 8 w ieC z. odbę
dzie Się w lokalu Związku robotników oiehdXW ]dl: 
Zielona 8, Wi» _ » r  Qjs» usyjoy &. i .: . CbałuCJtUL 
jego idea i organizacja". Dyskusję kafeuy M gp.' 
Schiang. Włtęp wolny. v

— M ERKAZ H A  ejR IM , Krakowska 49.
v.r piątek dnia 26 i" o godz. 7"30 .. 'ecz. odbędtoe 
slć odczyt na tpmti Zcgadnięziin akfjaJnE óoÓk
GbeOoej“t referuje ; todca Pfetiec,  ̂ fęp wolny.
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■— W i'JAGNIENIE. Odnośnie do notatki, ramie- 
bzezoncj w kro-nico dnia 20 bm. pod tytułem: „Awan
tura i  zb iegow isk o  na uh Kolctck” proszen i jeste
śm y o zaznaczenie, że I.c ib  Lnstig, Samuel Lustig,
Mar ja Lustig, Menasche Geacntkil nie W yw oła li ani 
w egó lo , ani na ulicy Kc-letek zb iegow iska , ani też 
na ulicy nie zostali aresztowani. N atom iast w  noCy 
z 17 na 18 b itego  b r. organa p o lic ji w eszły  d o  
mieszkania L u s lig ó w  -przy ni. Jakóba 111 i chciały 
przya resztoW ać Li-ibu Lu s liga , a gdy tenże żąd a j 
okazania zezw olen ia w ładzy na rew iz ję  p rzep row a
dziły  przym usowe jego  aresztowanie, następnie zaś 
p rzyn resziow a ty  resztę osób w yże j wym ienionych, 
które zostały odstawieni-' do sądu; lam jednak na
tychm iast nawet bez przesłuchania w ypuszczono na 
W olność wszystk ich  przyaresz iow unych  z wyjąt
kiem Leiba Lusliga.

Z teatru, literatury i sztuki
— Z TE ATR U  i M J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj

poraź 4-ty przemiła komcdja Frediry „Przyjaciele". 
Jutro wchodzi na afisz ostatnia satyryczna komedja 
Stefana Krzywoszewskiego , Pan minister” , która 
Wszędzie gdzie była grana, spotkała się z wybitnym 
sukcesem.

— Z TEATRU  ŻYDOWSKIEGO. Dyrefccji tea
tru udało się pozyskać p. Z. Turkowa i panią Idę 
Kani-ińską na dalsze 3 występy. Znakomici artyści 
wystąpią w dramacie Leonida Andrejewa p1. t. 
„Myśl” , który odegrany zostanie w sobotę wieczorem 
Wraz w niedzielę popołudniu. V i niedzielę wieczo
rom po raz drugi „Noc romantyczna". W  niedzielę
•  godz. 1030 w nocy „Wesoły wieczór purimowy” 
*•  współudziałem gości oraz całego zespołu.

—  P IE R W S Z Y  W YS TĘ P  TE A TR U  „SEMA- 
SUR**, Artystyczny teatr „Semafor", który zdobył 
Bobie tak wielkie uznanie p<rzez swoją celowa twór- 
«zą  pracę, da w pierwszym programie inscenizacje 
taworów Jasińskiego, Tuwima Boya, Barkelsa, Kar 
f ińskiego Majkowskiego oraz inscenizację pioSell-

JWiaki babo koguta” . Reżyser ja spoczywa w rę- 
łózefa Mayena i Jerzego Watdena, Kierowni- 
artystycanym jest Konstanty Mackiewicz.

—  T e a t r  o p e r e t k a  n o w o ś c i ”, jutro i co
UJtwnie w dalszym ciąga Sukcesowa rowja pod ty- 
t e n :  „Od A  do Z pod sukienką”,
■ —- A L F R E D  HOEHN jeden z najświetniejszych 
(ftararfów doby współczesnej, którego każdorazowe 
l»ą *u inSe się na estradzie koncertowej wywołuje 
taonuaiaŁ? zateteresowanie, wystąpi w  Krakowie
*  jodynjjn koncertem w niedzielę, dinia 28 bm. w  Sta
r g a  Teatrze.

DRJJGI I OSTATNI KONCERT JÓZEFA  
Cł&WtitoKIBGO, słynnego naasego pianisty odbę- 
®Mn iią we wtorek 2 marca bm.

R e p e r t u a r y  t e a t r ó w  k r a k o w s k i c h

*® A T R  M IBJSKI I * .  J. SLOWAC1UKGO 
Piątek: „Przyjaciele".
Sobota: „Pan minśser”.

■ ■ A n t  Ż Y » «W S K I .  « Ł  B óC R W fS K A  
ńebota: „Myńł” Andre je wa.

B A G A TE LA  
Piątek: Premjera lwowskiego teatru „Semafor". 
Sobota: „Semafor".

O PERETKA 
HąUk; „Od A  do Z pod sukienką".
Sobota: ,Od A  do Z pod sukienką”.

R EPERTU AR  K IN  KK AKO »\ 3KICH 
UCIECHA: „Cud wilków".
NOWOŚCI: „Ten, za którym szaleją kobiety". 
.WANDA: ,,06tatra* Miłość hr de Yalcent" i „Zuo 

ara bez pieniędzy”.
SZTUKA: „Variete”.
PR O M IE Ń : .Romantyczna przygoda Paryżanki” . 
RED U TA: 1) .Skandal w noc poślubną” , 2) „P ło 

nkę dziewczątko". 9) „Dziennik Pathcgo".
i— w ----------  - -  -  - —-------- -

P. Władysław Grabski broni się 
zarzutamiprzed

B *y  minister skarbu p. Wł- Grabski prze 
•łał prasie list otwarty, w którym powołując 
•ię aa  to, że już oiotyłko w  prasie codziennej 
ale * wśród profesorów jeduę^o z uniwersy- 
BRum". kursują; uwłaczające mu wieści, 
■wite ui ta, że rieptwwdą jest jakoby osiągnął 
fałtfeś bxxyad z uCkłtąfwfeadn swego udziału 
koąperaiywie bodowłastej Im. SUnańca w W ar 
•zaroić. N igd y  tr t  bu p śn d n w  ani pośrednio 
ni* ioorz . : ! t jak im ś kwedyta w  Banku Bu- 
fcadaagB. W jn u d n  Bplad i  aa dbągi j*u d -

wojenne ciążące na jego majątku, ale jedno
cześnie sprzedał część gruntów. Mieszkanie w 
P. K. O. uzyskał na tychsamych warunkach, 
jak każdy inny lokator. Zaprzecza również p. 
Grabsk> wersjom o kupnie dolarów, jak > o 
nabyciu majątku na Pomorzu. Wkońcu stwier 
dza. że za podniesiony przeciw niemu zarzut 
wypłacenia samemu sobie rcmuneracji odno

śny redaktor został sądownie ukarany. Zm w
czyć należy, że w  sprawie tego samego zawohi 
ma rozprawę w sądzie krakowskim b. pcetj 
Jan Stapiński i jego syn Tadeusz, a rozpraw a 
ta zoslalu odroczona celem przesłuchania 
świadków naprowadzonych przez obrouę na 
prawdziwość zarzutów stawianych p- Władjp 
slawowi Gabskiemu.

Szekspir —  w zamku Hamleta.

Miasto duńskie HelsLngor święci obecnie jubileusz 
uroczystości, a w szczególności przedstawienia sztuk 
w którym — jak wiadomo —  odbywa się akcja

Kronborg

500-lelniego istnienia. Z lej okazji urządta szereg 
szekspirowskich w okolicznym zamkn Krcoborg, 
„Hamleta” . — P.yCuia nasza przedstawia ramot 
koło Helsingór,
a « * t a M t a W t a * M M B a t a H t a H t a M t a t a M E i

R ZE C ZY  C IE K A W E .

Jakutici na wymarciu
W  tych dniach wróciła do Leningradu z 

wschodniej Syberji wyprawa naukowa, która 
słudjowała tamtejszych tubylców. —
-Wszyscy członkowie ekspedycji opowiadają o 
niezwykłych szczegółach nędznego życia 
wscliodniosyberyjskich plemion. Zwłaszcza 
w wprost katastrofalnych stosunkach żyją Ja
kuci. Nie mają zupełnie środków żywności i 
panują wśród nich najrozmaitsze choroby. Ja- 
kuckie kobiety prawie bez wyjątku są chore 
na tuberkulozę. Większość niemowląt umiera, 
ponieważ matki nie mogą ich karmić. Liczba 
chorych na trachomę jest wprost nie do uwie 
rżenia wysoka. W  krajach tych jest dużo ślep
ców, ludzie na pół ślepi są zaś objawem zupeł
nie codziennym. Stan zdrowotny Jakutów po
garsza się z dnia na dizień i, jeśli nie udzieli 
się im natychmiast pomocy, w licznych kra
jach wymrą oni zupełnie.

I bydło Jakutów dziesiątkują różne choro
by. Wskutek zarazy giną tysiące sztuk bydła. 
Wielki procent rogacizny cierpi na tuberku
lozę. ______________ — —

Z giełdy
Giełda krakowska z 25 bm., (w nawiasie kursy 

z 24 bm.; Pol. Bank Przem. 0.08, PhoiTiLa 0.85, Zie
lenie u-s kii 0.75—9.80 (9.80), Parowozy 0.20, Elek
trownia Siersza 0.13 (0.13), CbodOrów 3.90—3.95 (4).

Dolar nieoficjalnie mocniejszy, płacono około 7.90 
Bank Polaki w  Krakowie płacił 7.73 gotówkę, 7.70 

czeki.

l la w a  iwcwska
Lwów, 25. 2 PA T . Akcje: Browary 8.60, Bank 

przem. 0,07 Chodorów 4, Gazolinn 1.05, 1.10, Nietno- 
jowski 0.21, Parow-ozy 0.18, 0.19, Tow. Eks. soli 
2.75.

• f t id i  warszawska
G ie łd a  warszawska z dnia 9 5  b. a*. (PAT)

W a h lty : B elg ja  Bolanćja Londyn 37*51
N*wy Jork 7-70, Paryż 3* 23, Praga 22 8*,Sxw*]carja 
! 4880, Wiadai 10i-59, W łochy-----

A k c ja :  Bank Małapelaki Kraków —*— Bank Prze- 
■ lyałowy Lwów *.13, Bank Zw. S ». Zar. Poznań 4*5, 
fula #-S», Wild — Cegielski 7-40, Parewezy 0-2* Za- 
wiorcl* 7 90, Zaglaga 0*7, Polaka aaJU •  42, gjfa i *wia- 
tła **17, Cbntinldw 02# 1 taraehea.ee *-90, Pocisk •  66 
Zieleniewski S'*0, Zyraddw *-*0 Ckodordw 1*0

P a p ln ry  p a ń s tw o w m  I G  yoiyeeka kenwersyj- 
na 4ZVt, *%* aolyoaka koawony^a 160,a#żyoska do- 
tarowa w doł. •*■— , w. atetyak 474‘M , ftatycaka koto- 

19*

i l M a  w l e f l l A ń s k a

• la łd a  w la d a S s k a  a d a la  95  b . ■ .  fPAT> 
s a w lz y .  Awstordaw 2»1M, Boigad 1244, Ber Ba 16*66 
*  rakieta *214, Badayoat, MIC, BnknroMt 296, Ckry- 
Mania 15206, Kopenhaga 11410, Londyn *441, Madryt 
9*10 Mediolan 2«41, Mowy Jork 70776, Paryż 2.77 

l iaga 21-56, Sefja 6 12 Bztakhalaa 189,65 Ramzawa 
9056 — 91-95, Zaryck 13*-15 dalary 767'—, hoigijsUo 
32 10 bnlgarskia 494', daaaklo — — , Marki motaio- 
ckio 16*55, angielakia 3449, jagootowiahakia 1242, not» 
waskia — , polskie 9139, toMańakio *04, tawodzklc 
16860, szwajcarskie 1S5'95, hiszpańskie 9920. ezaakin 
20-98 węgierskie 9k'<2, tnrockia *•••/

A k c ja : Zieleniewski 92', Siłują —* —, Fanto 129, 
ćal.harpsty 97‘ i Oalicja 8j0, Siersza 19, Bank Malta
i-olski — •—, Bank hip. — ■ Tepsgo —

C f c ł d a  z u r y c k s k a

Zurych, 25. 2 PAT. Paryż 18.95.5, Londyn 25.26 
i pół. Nowy Jork 5.19.5, Belgja 23.00, Włochy żo.87, 
Hiszpanja 13.30, Holandja 20310, Berlin 1343 1IVK 
Wiedeń 73.10, Sztokholm 139.12, O-Jo 111.25 Ko
penhaga 135, Sofja 3.75, Praga 15.37.5, Warszawa 
69, Budapeszt 0.72.7, Białogród 9.12.5, Ateny 7.37, 
Konstantynopol 2.70, Bukareszt 217.50, Helsinglors 
13.07, Buenos Aires 212.50. Tendencja bez zmian.

< S i * M a  l o n d y ń s k a

Londyn, 25 2 PA T . Radjo. Nowy Jork 4.86 1/19, 
Holan-dja 12.13 7/8, Francja 133, Belgja 107, Włochy, 
120.1*5, Niemcy 20.415. Szwajcarj-a 25.26 174, H/i. 
ser pan jn 34.45, Danja 13.73, Szwecja 18.145, Nor* 
vegja  22.625, Ilelsingfors 193 1/16, Praga 164.1 S.

• i n M *  p a r y s k a

Paryż, 25. 2 PAT . Radjo. Londyn 133,30 Nowy 
Jork 27.41, Belgja 124,65, Hiszpanja 387, Włochy] 
110.15, Szwajcar ja 527.50, Danja 711, Holandja ’ 098,
NorWegja 588, Szwecja 733, - Rumunja 11.45.

G ls ld s  z b o ż o w a .
Poznań, dnia 24 b. m. (PAT) Zyto 10-00—21'*0.— 

Pszenica 3660—3*60. —  Jęczmień 19-00-204)0. —  
Jęczmień wyborowy 21.00—28 00. — Owies *.0*60—21 6a 
Mąka żytnia 700/o 32 60—33-50. — Mąka żytnia
33-50—34-6i’. — Mąka pszenna 65°/o 57**0—60-0* — 
Otręby żytnio 14’00— 15"09.—Otrębypsżennó 16‘2—1725.

Z komisji administracyjnej
Warszawa, 25 2. (Ln ) Na dzisiejszem posie 

dzeuiu sejmowej k/omisji admilniistracyjuej 
załatwiono szereg spraw drobniejszych. M- im 
pos. Kozłowski (ZLN ) referował sprawę wy* 
borów do tymczasowego Wydiziału Samorząd© 
wego we Lwowie. Następnie komisja uchwd 
liła, by cały kompleks wniosków dotyczących 
tymczasowego wydziału samorządowego pcH 
stawiono na porządku dziennym obrad komL 
sji i wezwano rząd do oświadczeń1*  się w tej 
sprawie.
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„#.Y1 4Pogłoski • dymisji ministra Radkiewicz*
(Telefonem od naszego korespondenta)

. Warstawa, 25 2. (Łn ) W  kuluarach sejmo 
Wych w . tsfda się dziś wiadomość c zgłoszeniu 
dymisji przez min. spraw wewn. Raczkiiewi- 
g n , «aóry prośbę swą motywuje pizepracowa 
taem. Faktyczne motywy dymisji są jednak 
Inne ta in. te, że min. Raczhiewicz nie mógł 
jtobiruć sobie współpracowników w minister
stwie ,praw wewn., gdzie bardzo wielu urzę-

W i rszawa, 25 2. (Łn ) Na dzisiejszem posie- 
Bzeniu sejmowej komisji nandiowo-przemy- 
fełowej rozpatrywano w dyskusji szczegółowej 
piojekt ustawy przemysłowej, 
j Do arl 2 zgłosił pos. Lisenstein (Koło ży
dowskiej wnitosek o skreślenie przywilejów 
pi-zysługujących pracownikom rządowym i sa 
■morządowym. Wskazał na tb, że instytucje 
jte prowadzą zakłady krawieckie, introligator
skie, szewskie i drukarnie i nie płacą żadnych 
podatków i konkurują w ten sposób z rzemie
ślnikami. Wydział samorządowy we Lwowie

Budapeszt, 24. 2 P \T . (W B K ). Po zbadaniu ma- 
‘teljalu ślofhego doszła parlamentarna komisja śled- 
;'Cza do przekonania, że tak rząd węgierski, jakoteż 
wszyscy Członkowie Zgromadzenia Nat octowego nie 
stali w żadnym związku z aferą frankową Po od- 

jl.ryoiu lej afery przedsięwziął prezydent liinistrów 
jjakoteż rząd wszelkie środki celem wyjaśnienia tej 
jpiawy, oraz Celem postawienia winnych OTzed sąd. 
Wsautek tego pros. komisja śledcza Zgrouadzonie 

‘ Narodowe, aby przyjęło sprawozdanie tej komisji 
du wiadomości i aby uważało działalność komisji za 

< ukończoną.
; Dziś zostało przedłożone Zgromadzeniu Narodo
wemu sprawozdanie parlamentarnej komisji śledczej

j  (Telefonem od naszego Lwrcpondeata)

I Wiedeń, 24. 2 (D ) Z Budapesztu donoszą: Ogło- 
fc zon, dzisiaj sprawozdanie parlamentarnej kom - ji 
śledczej W sprawie afery faisZerskiej doprowadziło

dników jest zaangażowanych partyjnie. v <'W‘ 
Dalszy m powodem jest i to, że min. Racz- 

kifwicz został usuniętym od udziału yv nara
dach ininstrów koalicyjnych.

P premjer Skrzyński prosił min. Raczliie- 
wicza, by z dymisją swoją wstrzymał się aż 
do jego powrolu z Genewy.

roboty prywatne i niszczy w ten sposób rze- 
m-osło. Mówca domaga się, aby instytucje te 
były na równi traktowane z przedsiębiorstwa 
mi prywalntmi, tak pod względem koncesyj 
jak i podatków. Wniosek został uchwalony.

Następnie posłowie Wiślicki i Hartglas 
zgłosili wniosek, aby chałupnicy bylji wyłą
czeni z ustawy o obowiązku koncesyjnym.

RjeJłrent liski oświadczył, że chałupnicy 
nie są rzemieślnikami i nie podlegają tej usta 
wie, wobec czego wniosek został odrzucany.

do pewnego odprężenia w sytuacji. Sprawozdanie to 
na ogół nie przynosi już żadnych nowych szczegó
łów poza dotąd znanymi. Mimo to, ogólnie spodzie
wają się, że jutro dojdzie do Wielkiego starcia 
w Zgromadzeniu nero do v. om, opozycja bo.viem za 
wszelką cenę. dążyć będzie do obalenia rządu Beth- 
lena i ustanowienia neutralnych rządów.

8$t atat Saierieisa raiiln minni
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Paryż, 24. 2 (K ) W  „Matin“ ogłasza Juies Sauer- 
Wein bardzo ostry artykuł skierowany przeciwko 
premjerowi węgierskiemu Belhlenowi. Trudno uwie
rzyć — pisze S. — by Bethlen odważył się przjbyć 
do Genewy na Dowiedzenie Ligi narodów. Chyba 
ani Briand ani Benesz nie zechcą podać dłoni poli
tykowi, który Wiedział o aferze falszerstiej na 
szkodę Francji w swoim kraju i tolerował ją.

Senat francuski ukończy! dysku
sję nad projektami finansowymi

S- (Tclegr im własny „Nowego Dziennik*"!
Raryż, 2ś 2. (K j Dziś ukończy! senat dysku

sję nad projektami finansowymi. Referent se
nator Cherant gorąco zalecał przy jąeie proje
któw, ostio zaj przeciw nim wystąpi! radykal
ny senator Lisbonne. —

Dyr.kusja została zamknięta jeszcze pfZrd 
.wyczerpaniem listy mówców, ponieważ hąilzi 
o jak największy pośpiech w uohałeniu usiaw. 
Sprawa musi być .załatwiona do soboty, w któ 
rym to dniu minisłer skarbu' wyieżdża do T on 
dynu celm uregulowania sprawy długów tran 
cusyich wobec W. Brylanji.

Zwalczrnie malarii
(Telegram w kuny „Nowego DfcLnnika")
Londyn, 24 2 (Żat) Depairtament zdrowia 

Ligi narodówf postanowił uruchomić latem b. 
r. kursy i ćwkzen a laboratoryjne dla zwa cza 
nie iraiar ji. Kursa te zadaną uruchom: >r.® 
równocześnie w Londynie, Paryżu i Kam bur 
gu. Na kinsa te uczęszczić będą młodzi leka
rze, którzy zechcą poświęcić się studjom naj 
maiarją we Włoszech, Hisfcpanji, Korsyce 
Palestynie. W  Londynie kursa te odbywa! 
się będą pod kierownictwem dr. Balfourą 
dyrektora instytutu hygieny tłópikalindji w 
Paryżu pud kierownictwem prof. Brandta. W 
Hamburgu por* k.erowmcwem piof. Nactńa. 
dyrektora instytutu dla chorób Pop^Laluych 
w Hamburgu. ;

Miesfąc aresztu za odmńwśeme 
podpisu w Sądny dzień

(Tefegraat własny .Jkw y  O t f a d b * }
Wiedeń, 24 2- (Żat) Sąd okręgowy w  Giu- 

bnitz skazał inżyniera żydowskiego E  a yŁa 
Herzoga w jego nieobecności na 1 miesiąc bea* 
względnego aresztu za obrazą s_ *tu ] rzez jada 
mawianie pokwitowania wezwania sąBowe# 
wręczonego mu w Sądny Dzień. ky • - w:

Liiter luoilMKKirili
l  Telegram yłamy „Nowego Drwimh * )  f

BcrRn 24 2. (T) Jak delegaci Niemiec w Łł” 
dzc narodów w-yjadą do Genewy kanclerz Lu- 
ther i minister spra\v zagranicznych Strese* 
mann. ----

Katastrofa lotnicza w Paryżu
(Telegram własny „Nowego Dzk-anilt* )  ’
Paryż, 24. 2 (K ) Słynny lotnik francuski Cekoc 

usiłował dziś przelecieć popod pierwsuym tukiem 
wieży Eiffla. W  locie jednak samolot zawadził o Sil
ną sztabę żelazną skutkiem czego nastąpiła eksplo
zja motoru. Lotnik wraz z całym aparatem spłonął.

Turnee „Hakoah" w Ameryce
Wiedeń, 24. 2 (Ż A T ). Rząd nustrjacki zakoiilout 

koWał oficjalnie kierownictwu klubu „Hakoah“ , IŁ 
odnosi się z wielką sympalją do zapowiedzianego 
tournee Hakoah w 'AineryCe. Poseł nustrjacki w Amo 
ryCe doruOsl rządowi austrjackiemu, iż lo irne- Ha- 
koah przyczyni się w znacznej mierze do zbliżenia 
Sianów Zjednoczonych z Austrją.

Miasteczko, ginhce z n%dzy
Tdflfmaa  od naszego korcj- -ya deeta

Wai szawa, 24 2 (Ln ) Na skutek przedsta
wień posłów żydowskich o niesłychanej nę
dzy, jaka panuje w miasteczku Brzeziny, min. 
skaibu poleciło wydelegować specjalnego urzą 
dnika minister jalneg o, który ma sytuację z ba 
nać ha miejscu, poczem wydane zostaną roz
porządzenia celem zaprzestania egzekucji u 
mieszkańców żydowskich tego miasta, któuur 
z powodu ciężkiej sytuacji gospodarczej znaj
dują się W niesły- harcj nędzy.

Zloty we W iedniu
(Tełefonon* od nawego korespaudeatajf
Wiedeń, 25 2. (D ) Złoiv ioznal dziś mespo- - 

dzianie lekkiej zn.izki. W : i„su_ko do dnisca 
notowano 7.80—8„

_____ ' ^ ____ . Sir. 11

L  presier g i k i  M\m a i z i t n u  sa ien fio im  jososłowiaoim
(Telefonem od naszego korespondenta)

"Wiedeń, 24 2. (D ) Z Belgradu donoszą: W  teiytnrjum serbskie. Jak wiadomo gen. Pla- 
iskib (Skopije) został aresztowany b. prezy- I skims był ścigany przez władze greckie na 
dęi*! ministrów grecki gen. Plaskiras, który | rozkaz dykt itora Grecji Pangalosa. 
ochronił się pod fałszywym paszportem na j   i

Wiilb tcliiti t a i i  i iiiit litmslitj
^Tdefonem od nrraego korespondenta)

r  Paryż, 25. 2 (K ) Dziś rozpoczęła sie w izoie fran
cuskiej wielka debata nad ukLdami locarneńskiemi. 
; Paweł Boucourt wygłosił wielkie ęazeimówienie, 
>>• którem bronił stanowiska rządu wobec układów 
lotomeńskich. 'W przemówieniu swem Boucourt wy- 
istąpdł dość stanowczo wobec nadmiernych żądau 
Niemiec w sprawie Rady L igi narodó v. Jak przy- 
puszcz iją wystąpienie to miało na cel i ułagod/.e- 
n,1; opozycji prawicowej. Mimo jednak tej taktyki, 
Oalazy ciąg przemówienia Bonoourta spotkał się 

;z ostrym sprzeciwem prawicy i przeryWaniami.

Deiteacja wmIb h Lii1
Birlin, 25. 2 (T ) Na sesję L ig i narodów w Gene

wie Wyjeżdża w dniu 6 marca delegacja niemiecka 
z Luthrem i Stresemannem na czele. 7 marca od
będzie się konferencja delegacji niemieckiej z Brian- 
dem i Chamberlainem.

Delegacja niemiecka liczy 25 osób. MT sklau jej 
wchodzą m. in. sekretarz stanu Szubert, radca legu- 
cyjny Gaus sekretarze Kempner, Kipp i Nedelham- 
mer. .

Aojflja przeciwia rozszerzeniu Rady Ligi
/ Londyn, 25 2 (L ) Półurzędowo dementują 
.wczorajsze oświadczenie Chamberlaina w Bir- 
ztnugham. iż w sprawie rozszerzenia Rady L j- 
gi uaredów Anglja zgadza się ze stanowiskiem
Francji. -------- -

To cofnięcie się Chamberlaina nastąpiło dla 
tego, że wczorajsze jego oświadczenie wywo

łało burzę w części prasy angielskiej. Pisma 
liberalne w gwałtowny sposób atakują Cham 
berlaina, żądając jego ustąpienia, zarzucając 
inu, że stając na stanowisku Francji przyczy
nia się do burzenia pokoju światowego i >dzie 
na lep „intryg polskich".

Dalsza dyskusja nad projektem ustawy
przemysłowe!

(Telefonem od naszego korespondenta) ^
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d z ię ą i n ie z b ą d h e  s ą  s ło d k ie  I& gu m łn y ,
fc tć ft wnet łT r./b ijJ , na icn bazwcu rmnieAce. p o n le tr il  
w  Icgumlnach n i le .  cukier, Ja la I 'O l i  ow ocow i Iw orż* krew, są 
bardzo  y u ż y . 1*  a pi ;y k u i mm. >at, tek ze dzieci Jedz, Je 
I obEde. — Lelarz d-im owy radzi u żyw a*

Bu*fr n B O M n .
Ł a fe r ł  Je ale dla chorych I rd ro w y t i dzieci, <ak rów nież dla nora 
atyrh, tera bardzie! że  s .  n n s i f t  —  Fozatem  budyn ie O e tk u a  
aa t i r d z o  tanie, łatwe do  przyrządzenia I zaw ierają ważne Ha roz

w oju  r1 'a cząścl pożyw ne. —  P ocs i ty lkń  awem u chło
pakow i tu-dyń Oetkera. zawaze wołać bądzle o  w iąeejl 
Kadzą pozw olić  mu le tć  ty le . Ue Zechce, g d y ż  bod a le  te 
są lekt.o  strawne.
S ła .ue  przepisy O etkera  m ożna bezpłatn ie otrzym ać w  ka
żdym  sklenle soożyw czym . Jeżeliby przypadkowo ich ca- 
brał o, zażądać bezpośredn io od

Ora. A. Oetkera, Oliwa.

p
1 Lihfci

Licsn* rodzaje
Irh m igda łow y, w u n_owy. 
cy try ' n w y .t  inKaWkdryy 
m alinow y • ananauOWr 
um ol nw iają d u t .  y » c -  

i j l c e n o .  R adzim y 
ró w n ie ż  a p ra b o w M '

D m .  O a t k a r w
tudy.i'ów dauert.yCB

la k : legum lny .z e c o la *  
d o w ą i a . ła ja n y m i m i
gda łam i, budyniu c z a t o  
la d o w a g o  (  , P J i ‘ i, bw- 
dynlu na i.ioaÓ D  ho* 
■ondarskl, budyniu »  m a* 

krwnmi )l U d  w

■MMii

Zaitgpca: A dolf Hlrisch, Kroków, ul. Pietlowska L. 51. — Tul. 3035.

! lii ogień
Ic L : sklepów) **$££:
iabikaaja, nadające mq na prze- 
ftnysi lub biuro z  amądzeniem, 
towarem  społywazym  lab bez, 
okazyinAe « o  odstąpienia. Zgło
szą nia pod .1*00 do Biura 
JStattua, Rynek *

lllftf lillllli A fachowa a dla wyro- rwtulim bu mydła i twfec.
Łask. zgłoszenia 
do Adm. N. Lz

„ K y d l  o "

mE a « j  i ta cd iv y l«*  
r̂ J ó  n ie  qpmdam.

I i LOif-Uiuli.

Łg^bio ov Doku
ment y  aoh fcpw e 

przez PBH, Wadowiee 
' 'to  Haoanborg Grona** 

w Ołla— owlu JMl r.

Wspólny Zjńgowi.
te le fon  4336 '

'W ind mość

Zakład>zegantisłizowski 
He n r y k a  fE L D A
w Tarnov*'» A l t  
Krakowska i !

wykonuje wszelkie 
reparacje stnrumiie 

szybko i tanio.

NATURALNY
SOK

malinowy i wiśniowy, gotf - 
wary na Diafym cukrze, 

oraz snrawy 
pelóca po niskich cenach 

Wytwórnia soków
M.M.WEIH! LINO

Krakdw-Padgóro 
ucii .  BrcdzUksklago L. 4.

Z dniem 1 marca b. r. otwieramy

Kri KURS WIECZORNY 
MODNI ARfTWA lla PAN
W|jisy i ijii wmaeje codziennie od 
11 -2 ponadto w poniedziałki i środy 

od 6-S wieczorem.

O G N ISK O  PKACY“9 V

K ra k ó w , uL W lfc o to js k i L. 9 , II* p-

MUS KANIE FROr iOWE
w  śródmieściu, znajdujące się na I. piętrze, 
a składające się z 3 pokoji, kuchni i przed
pokoju z ełektr. urtądieuiem natychmiast 

tanio do oddania.
Zgłosronia pod „Micgzkanif “ do Ad. N. Dz.

i ł i A A . T  ajLa a a a a a a a a

Rutynowany buchalter-bilanslsta
pierwszorzędny organizator, zarazem polsko-n em. 
korespondent z długoletnią praktyką handlową 
i przemysłową, przyjmuje prace w zakres buchal- 

terji wcbodrące jak:

zakładanie ksiąg
prowadzenie tychże wzgl. stały nadzór, b i la n s o 
w a n ie ,  wyrabianie zaległości uporządkowanie 
zaniedbanych kjiąg. W Ł fu n k i b . p r z y s tę p n e .

Referencje pierwszorzędne.
Zgłoszenia pod „industria* do Adm. N. Dziennika.

W ODOCIĄGI
dlr miast, gmin, fabryk, domów prywatnych, oraz 
wszelkie przybory jak: wanny, piece kąpielowe, 
umywalnie, armatury i rury, knchnie przendśrfe 
węglowe i gazowe poleca pu cenach konkurenc.

I. HEISuLS
Przedsiębiorstwo dla dostaw budowlano teinn 

i zakład instalacyjny, Sp. s ogi odp.
Kraków, Karmelicka 3. rei. 163.

URIM!
l i o s i i a l f i i i i e r z i i R l O

w Krakowie, ul. Sławkowska L. 36
poleca miody w  oryginalnych flaszkacl : 

Miód wytrawny flaszka zł 2'25 
Miód kasztelański „ „ 4‘-—
Miód Bernardyński „ „ 6'50

Miody lecznicze stare:
Maliniak —  Wiśniak —  Deremuk. ’ 

Lokal otwarty w sobotę do 10-ej wieczór.

t •

PRAWDZIWE KEGEŁflJSKlE
m n c Ł 1?
l  j ; * h n a n  r »  ca
g sprzedaje h u r t o w n i e  i c z ę ś c i o w o  

po cenach konkurency jnych
firma:

BRACIA OHRENSTEIN
(właic.t Ch. Okranstaln)

Kr&kÓw, Senacka L. 10. |
C M M t S I

B N B a N N N N N N N N N B N N N N N N N H N N N N N N N N N N N B B B B tB S l

%

B przyjmuj;? wszelkie zamówienia w zakres drukarrti-a wchodzące — w szczególr ości B
B druki bankowe, kupieckie, przemysłowe, reklamowe, a a  soplsma I dzieła wykonując U
B takowe stŁi unnie, szybko i po cenach umiarkowanych. i

£ i
L  W KM XO WIE, ORZESZKOWEJ 7 -  TEL. 279.
■ %■■ %% ar ■■ 1
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